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Rok XXXVIII 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi 


Chwiejne położenie. 


Lwów 16 lipca. 

Polityka nie zna zlitowania,, miłosier- 
dzia; tembardziej powoduje się interesami. 
Otóż bardzo wiele interesów przemawia za 
tam, aby Europa położyła rękę swoją między 
Stany Zjednoczone a. Hiszpanią. I stałoby się 
to niezawodnie, choóby się nawet chodząca 
luzem Anglia odstryclinęła w tem dziele od 
mocaratw lądowych — gdyby nie to, że wła- 
knie wzajemne interesa mooststw są bardzo 
powikłane i oiągle aię dalej wikłają. Klasy- 
cznym świadkiem jest sprawa kretońska, nad 
którą mocarstwa trzy lata się męczą i „do 
ladu dojść nie mogą, chociaż żadne z nich 
na Krecie własnych prawowitych interesów 
nie posiada, tylko jedno ozuwa nad drugiem, 
aby tego klucza wschodniej roztoczy Śród- 
ziemnego morza w całości albo płatami nie 
zagarnęło. Cóż dopiero mówić o niasłychanie 
ważnych interesach na dalekim Wschodzie! 


Wozoraj wspomnieliśmy o kłopotach, ja- 
kie ma Anglia z ubezpieczeniem swojej hə- 
gemonii handlowej w środkowych Chinach 
na olbrzymiem dorzeczu Yangtsekiangu. Ale 
jest jeszcze inny i to bardzo doniosły kło- 
pot. Do niewielu kolei, jakie posiadają Chi- 
ny, należą dwie koleje prowadzące z warowni 
Taka u ujścia rzeki Peiko do morza — jedną 
wiedzie w górę na port traktatowy Tientsin 
do Pekinu. druga na prawo w kierunku pół- 
noono-wschodnim do Knininga i Szangej- 
kwanu. Anglicy umyślili nową kolej popro- 
wadzió z Taku aż do Ninczwang, właściwe” 
go portu całej Mandżuryi, który już doszedł 
do 30 milionów zł. rocznego obrotn handlo- 
wego w dowozie i wywozie. Handel ninczwań 
ski spoczywa w rękn angielskiem a po czę- 
ści niemieckim, i kolej ta wieleby mu przy- 
sporzyła korzyści. Bank hongkong-szangajski 
złożył już kapitał -18-m5i0aów  tzstórą ttael 
mniej od talara) na budowę tej kolei, lord 
Salisbury poparł sprawę u rządu chińskiego, 
który też dał koncesyę na budową kolei. 

Ale nie było to po myśli Rosyan. Zapo 
mocą swojej kolei Mandżurskiej zamierzają 
oni podbió całą Mandżuryę pod swój wpływ 
a następnie z ozas6m pod swoje panowanie. 
Handel ninczwański, będący w obcych rękach, 
umyślili zatem ograniczyć na korzyść swego 
handlu w Porcie Artura i Talienwanie. Zrazu 
chcieli od kolei Mandżurskiej puścić odnogę 
z Mukden do Ninoczwangu, jako naturalnego, 
bo najdalej w głębi Mandźżuryi leżącego por- 
tu. Ale tego zaniechali, ponieważ Niaczwanę 
należy do portów traktatowych, w których 
wszystkim państwom kupczyć wolno, 8 za- 
tem byliby i kupoy angielscy i niemieccy 
dopuszczeni do wyzyskiwania kolei Madżur- 
skiej. 

Zarznoili więc Rosyąnie projekt odaog 
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Życia solidarnego nie ma żadnego. Jeśli- 
byś szukał świata, czy światła nawet w wła- 
ściwem słowa znaczeniu, to może... może... 
oech tegoż możnaby się dopatrzeć w kółku 
rozrzuconem, silnie przerzedzonem, ale trzy- 
mającem się solidarnie i mającem jakieś jak- 
by karle hasło. Tworzą go ziemianie od lat 
atu i trzystu siedzący na swych wsiach, bez- 
sprzecznie szlachta, bezsprzecznie porządni 
ladzie. =" 

Nie uznają oni niec, prócz siebie wzajem. 

Udają, że niechcą żyć z Łakomskim, ja- 
ko sajmujący m się tradycyjnie nieszlacheckim 
procederem robienia majątku, a drwią z Świe- 
żodatskiego, nie hoąc doń zrobić pierwszego 
krokn. 


m m A Z O TY 


Kapelu 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i 


kolejewej z Mukden do Niuczwangu i posta- 
nowili cały handel zwrócić ku Portowi Artu- 
ra' i Talienwanowi. Ale temu planowi stanął 
w poprzek projekt angielski zbudowania ko- 
lei z Taka do Niuczwangu. Poseł rosyjski 
przeto, wbrew prawom międzynarodowym 
zażądał w Pekinie cofnięcia wspomnianej kon- 
cesyi, gdyż Resya w przeciwnym razie pro- 
wincyę Ili zabierze. Jest ta prowincya chiń- 
skh więcej znana pod nazwą Kuldży swej sto- 
licy, położona na skrajnym zachodnie Chin, 
w samem serou Azyi środkowej i łącząca się 
z rosyjską prowincyą turkiestańską Siemire- 
czyńsk i z całym wschodem Turkestano, żyż- 
na i dobrze nawodniona. W r. 1871 zabrali 
ją byli Rosyanie, ale w dziesięó lat później 
zwrócili Chinom w zamian za różne  tUstęp- 
stwa. 


czy nięzależna od Rosyan kolej z Pekinu do 
blizkiego portu Mandżuryi. Tylko, że Chiny 
już nie są w stanie wybierać mniejsze złe — 
mnszą spełniać rozkazy swego potężnego są- 
aiąda i protektora; i grośba obsadzenia pro- 
winoyi Ili jest niejako presyą, która ma rzą: 
dowi chińskiemu ułatwić cofnięcie nadanej 
Anglikom koncesyi. Hegemonia Rosyan w 
Chinach nie jest tedy mrzonką, a dzienniki 
angielskie, przedstawiając całą doniosłośó te- 
go wypadku, napróźno gwałtują na bezpra- 
wia Rosyi. Nie ważą się one zawołać, aby 
Rosya się ukorzyła, bo inaczej Anglia dobę- 
daie oręża, aby raz położyć koniec ciągłemu 
podkopywaniu swego stanowiska w Azyi 
wschodniej. Z krzyków Rosya sobie nie nie 
robi, wiedząc dobrze, iż Anglia żadnych nie- 
ma sprzymierzeńców, i sama o swoich siłach 
nie może myśleć o skutecznem wojowaniu 
z Rosyą. 

Z drugiaj strony Francya, zanim się ru- 
dry, pragnie ubezpieczyć takzwane punkta 
oparcia swojej marynarki. Minister marynar: 
ki Lockroy, który już w zeszłym roku jako 
deputowany żądał asygnowania 260 milionów 
franków na uzupełnienie marynarki, a z tych 
na ubezpieczenie owych punktów 40 mil. fr., 
obecnie przystąpił do przeprowadzenia swe- 
go plant. 

Przedewszystkiem mają być ubezpieczo- 
ne port Dabar w Afryce zachodniej i wyspa 
Martynika na Antyllach, inaczej Francya nie 
mogłaby przedsięwziąć żadnej akcyi na A- 
tlantyku. Linia zaś Dabar-Martynika krzyżuje 
wszystkie atlantyckie linie handlowe. Waro- 
wny punkt w Afryce stróżowałhy nad drogą 
naokoło Przylądka Dobrej Nadziei i zape- 
wniłby zaprowiantowanie okrętów francuskich 
w razie, gdyby kanał Suezki został zamknię- 
ty i okręty francuskie naokoło Afryki do Ma- 
dagaskaru i Tonkinu płypąć musiały, Obecnie 
Dabar nie zdołałby się w obecnym stanie 
bronić ani godziny. Strategiczna pozycya na 


„= 


Uznsją prezesa i Spicimira, który je- 
dnakże woli bawić gości z Warszawy i Wie- 
dnia, niż nudzió się ze szkatałami zarozumia- 
lemi, a pretensyonalnemi. 

— bzkatuły więc? 

— Szkatuły, ale szkatnły nie absolutnie 
puste. Jeśli gdzie, to tam, między nimi trzeba 
szukaó popiołów wielkiej ongi społeczeństwa 
nasaego dźwigni, to jest opinii publicznej. 
Jeśli gdzie, to między nimi jeszcze się nie 
zatraciły obyczaje i zwyczaje moralne naro- 
dowe, solidarność familijna, patryotyczna, o- 
bowiązki sąsiedzkie, szacunek siebie. 

— To wielel — przerwał Ostwin. 

|| — Cóż z tego, kiedy robią na mnie wrea- 
żenie rzadkich ślimaków w zaniedbanej, zni- 
szozonej ślimacgarni. W Ogininie była taka 
temu lat sto, gdy tn prowadziła wielki dom 
ostatnia wojewodzina Ogińczykowa i wpro- 
wadziła francuską kuchnię. Dziś jeszcze wa- 
łęsają się już nie po ślimaczarni, bo tej nie 
ma, ale po całym parku niedobitki ślimaków, 
zęsklepionych w sobie. Ile razy spotkam ta- 
kiego, to mi on przypomina  cbywatela 
z tego świata, który ci maluję, Bardzo 
on jest dobry, ale cóż x tego, kiedy sam. 
Szukaj drugiego i trzeciego... Aby zrobić 
supę, tyle ich potrzeba .. By mie jaki z nich 
mżytek, trzebaby wskrzesić ślimaczarnię, ze- 
brać je i skupić. Możeby wtenczas skorupa 
do skorupy, poczuli swą siłę i potrzeby i nie 


— mam 


Moża zachodzić kwestya : co korzystniej- 
sze dła Chin, czy posiaddnie prowinceyi, odle- 
glej o trzy tysiące kilometrów od Pekinn, 


godzinie '* wieczorem. 


meedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Antyllach uczyni możliwą akcyę na wybrze- 
żach afrykańskich i obronę Guyany 1rancn- 
skiej. 
rz Indyjskim oceanie jest Diego Suarez 

silnie ufortyfikowane, sle niedostatesznie u- 
zbrojone, i silne prądy „morskie wielce tam 
utrudniają żeglugę. Port Saigon jest z natu- 
cy obronny, ale fortyfikacye jego nie odpo- 
wiadają wymogom nowaęsesnym. Także na 
granicy Chin trzeba utworzyć silny punkt 
oparcia dla obrony Tonkisg. Na Cichym oce- 
anie jest silnym franondfim punktem Nou- 
mea, ale na całym tym ogęanie Francya nie 
posiada ani jednege pónkta, w którymby 
świeżego prowiantu i węgła nabrać mogła. 

Głównó wszelako uwaga Francyi zwró- 
cona jest na Śródziemne morze. W algierskiej 
prowincyi Oran ma być jak najbliżej cieśni- 
ny Gibraltarskiej, zapawne w Rachgnm utwo 
rzony port wojenny dla «zrównoważenia Gi- 
braltaru angielskiego. Riserta (pod Tunisem) 
ma się stać drugim Tulonęm. Także na Kor- 
syce wiele jeszcze uczynić należy. 

Oto częśó powodów, dla których polože- 
nie obecne jest tak chwiejne. 

MS- 


Katoliekia spólki handlowi. 


Piszą nam : 

Donieśliście, że zawiązała się w Nowym 
Sączu projektowana oddawna kotolioka Spół- 
ka handlowa, której celem jest popierać chrze- 
cijańskie sklepiki po wsiach i zacząć orga 
n.zować handel chrześcijąński po miastecz- 
kach i miastach. i 

Dotychczas styszeliśmy o wielu pięknych 
projextach, ale wiadomo, %e od projektu do 
czynu daleko jest jas x ziemi do nieba. Nie 
zapomnijmy przy tej okazyi, że nieprzyja- 
ciele katolickiego handlu zrobią wszystko, 
żeby go w zarodzie silaw). : 

„ Oto jeden obrazek. Przed 20 laty zaś 
inicyatywą ks. Sarnaszewskiego, dziekana ze 
środy, w W. ks. Poznańskiem, założono we 
Lwowie katolicki handel skór, który niezmier- 
ne miał powodzenie, i zarówno dobrze na nim 
wychodzili akcyonaryusze, jak i kupujący 
skóry. Kiedy nieco później ka. Sąmarzewski 
przyjechał do Lwowa, szewcy wyprawili mu 
bankiet na którym nawet redaktor ulubionej 
przez szewców gazety, choó wrogo dla du- 
chowieństwa usposobiony, pił zdrowie księ- 
dza. Oczywiście, że powodzenie katolickiego 
sklepu zaczęło rujnować dawne sklepy skór 
Właściciele ich wzięli się tedy na sposób. Na 
ulicy, gdzie był katolicki kandel skór, posta 
wili kilka zręcznych faktorów. Do szewca, 
który wychodził z handlu, przystępował fak- 
tor, zatrzymywał go i pytał: „Co pan zapła 
oil za te zole?“ — 40 centów — była odpo- 
wiedź- „Jakto? odpowiadał zdumienie udający 
faktor, przecie teraz skóry ogromnie staniały, 


ograniczali się na wychylanie rożków li tylko 
w obronie samozachowania,.. 

Są to jednakże mojem zdaniem niedobi- 
tki straszliwie osłabione i rzadko bardzo roz- 
siane, niegdyś rdzenne społeczeństwo, któreby 
się z pożytkiem kraju mogło skupić i hasłem 
jekiemś, ideą dało owiaó. Ci ludzie żyją z so- 
bą, krytykują Spicimira, chwalą prezesa, 
drwią ze Ńwieżodatskiego, zazdroszczą Łu- 
komskiemu, dobrze jedzą, dużo śpią i nio 
tymczasem nie myślą... 1'worzą jednak pień, 
którego gałęzie obumarły, uschły, opadły, ale 
który jeszcze wegetuje. 

— Słuchaj! — przerwał Ostwin — nie 
sądź lch zbyt ostro. Może to jeszcze jedyna 
taktyża dla nas, ta taktyka ślimacza, byle 
rożki mieó w pogotowiu, a o skorupę dbać... 

Urwał, pomyślał zapytał. 

— À mie uważało w twym parku, czy 
takie ślimaki nie skupiają się nigdy, nie po- 
rozumiewają się czasem? Ja sądzę, że muszą 
one się spotykać, muszą mieó jakieś swoje, 
dla nas nieuchwytne hasła, bo inaczej byłyby 
jaż od lut stu, jak ślimaczarnia skasowana, 
doszczętnie wyginęły. 

— Toż wyginęły. 

— A ja ci mówię, że nie. Poszukaj tylko 
po oałym parku, zbadaj miejscowości, mające 
warunki dla ślimaczarni właściwe, zajrzyj pod 
trawy, szerokie liście łopianu, fundamenta twej 
bąsyty, a znajdziesz ich dośó jeszcze, by 


sze, Cylindry, Laski, Parasole niz » 


poleca w wielkim wyborze 


idź pan do handlu S*. tam pan dostanie takie 
aame zole za 20 ot.“ Do drugiego przychodzi 
inny faktor i pyta: „Co pan dał za te prży- 
szwy PY — Reński 20 centów. — Co? reński 
20 ot.? Idź pan do handlu L*, tam pan dosta- 
nie takie same za 60 centów, teraz skóry bar- 

„stanialy, was w tym katolickim handla 
oszukują". 

W ten sposób odwabiano kupujących od 
katolickiego handlu, a zwabiano do dawnych 
handlów. Niektórzy ze szewoów poszli do 
handlu Szmała, inni do handla Lajby i prze- 
konali się istotnie, że znacznie taniej sprze- 
dawano skóry, aniżeli w katolickim sklepie. 

Wieść o spadnięciu ceny skór rozeszła się 
niebawem między szewcami, a niektórzy po 
szli do katolickiego handlu, gdzie z dnia na 
dzień zmiejszała się klientela, zwracając uwa- 
gg na znacznie niższą cenę skór w dawnych 
sklepach. W sklepie katolickim zaręczano, że 
cena skór nie spadła, obniżono ją jednak do 
możliwej granicy, sprzedawano po cenach fa- 
brycznych. Ale mimo to ceny w dawnych 
sklepach były znacznie niższe. Ztąd sklęp ka- 
tolicki stawał się coraz więcej pustym, w koń- 
ou, kiedy już nikt w nim nie kąpował, mu- 
siał zwinąć interes. Wtedy dopiero nagle i w 
dwójnasób podskoczyła cena skór w tanioh 
dotychczas sklepach, a poczciwi szewcy lwow 
soy musieli z lichwą zapłacić to co zyskali 
w ozasie obniżenia een, kiedy chodziło o zruj- 
nowanie katolickiego sklepu, i nadal płacić 
za lichy towar wysoką cenę, którą nakładali 
ci, w których ręku był monopol handlu skór. 
Ten lichy towar, za który musiano wysoką pła- 
ció cenę, był między innemi przyczyną ruiny 
zupełnej szewców lwowskich. Wkrótce potem 
założył we Lwowie olbrzymi swój handel obu- 
wia Frankel z Módlingu. 

Wielu z młodszych ozeladników szew- 
skich, widząc swoją rninę, przystąpiło potem 
do socyalistów, aby kiedyś pod czerwonym 
sqmnudarem, przy nadarzonej sposobności, do- 
ohodzić krzywd swoich na panach i na du- 
chowieństwie. 

Drugi obrazek. Nie myślmy, że jest ła- 
twą rzeczą pomódz naszym małomiejskim 
rzemieślnikom, W pewnem mieście powiato- 
wym jest kilkudziesięciu szewców, którzy 
razem zadłużeni są w sklepach skór na 
60.000 złr. Biorąc ustawicznie na kredyt to- 
war, muszą za najgorszy towar płació to, 00 
kupcy żądają. Oczywista rzecz, że to juź nie 
są rzemieślnicy, ale heloci oddani na łaskę i 
niełaskę swych panów. Miejscowy proboszoz, 
znakomity finansista, chciał ich ratować, zwo- 
ływał narsdy, ale wszystko rozbiło się o ich 
upór. Jeżeli w której warstwie jest prawdą, 
to, co ktoś złośliwie u nas powiedział, to 
szczególnie między małomieszczaąnami, że 
„gdzie dwie głowy polskie, tam są trzy ró- 
tne zdania“. 

Trzeci obrazek. W pewnem mieście na 
prowincyi zaczęto budowaó gmach wielki. 


wskrzesić ślimaczarnię twej wojewodziny 
Mądre, że przycichły i że skorupy bronią, bo 
cóż innego robić mogą. 

— Ten świat rozrzncony i rzadki jed- 
nakże ciągnął dalej Kiślarski — utrzymuje w, 
swych rękach i z zapamiętałością kieruje wy- 
borami na posady Towarzystwa kredytowego, 
które też, oo ich chyba jest zasługą, utrzy 
muje się na stanowisku poważnem i jest ozy- 
ste... nieskazitelne... | 

— Widzisz — podchwycił z radością 
Ostwin — ślimaki więc się porozumiewają. 

— Do tych wyborów zdają się przywią- 
zywaó ogromne znaczenie, robiąc œ insty- 
tucy1 czysto finansowej cos społeczno-narodo- 
wego. Przeszłego roku, gdy Łukomski bijący, | 
jak skrzydłami nogami i rękami, aby się w to 
grono dostać, pretendował do radcowstwa i, 
miał za sobą całą partyę usłużnej sobie pae-| 
udo-szlachty z okolicznych ściskanych przez, 
niego właścicieli, cały ten świat uderzył w, 
bębny: ni stąd ni zowąd urósł do kwadratu, ; 
zleciał się z zakątków, powyłasił z obnmar=; 
łych skorup, podniósł jednogłośny alarm, bez; 
jednej fałszywej nuty i z konfuzyą Łuhorą- 
skiego przeprowadził wybór jednego ze swo- 
ioh... jakiegoś ślimaka, któy miał mniej zdol-; 
ności i sprytu w głowie, 
ea od nogi. 

— Ale był ślimakiem — podjął z radoś- 
cią Ostwin. — To mnie cieszy, co mi opowia- 
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BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (zklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez v»rz rwy. 


Najrozmaitszych robotników zbiegło się mnó- 
stwo — potrzeba więc było zabezpieczyć im 
wikt zdrowy, po przystępnej cenie. Ofiaruje 
się na to przedsiębiorstwo kucharz pewien, 
dobry człowiek, ale ubogi. Pożyczono mu 50 
złr. On kupuje wieprza, mąkę, narobił kieł- 
bas, upiekł chleba i rozsprzedał wszystko ze 
zyskiem w okamgnieniu. Tę samą operacyę 
powtórzył szczęśliwie drugi i trzeci raz i 
zdawało mu się, że los jego już zapewniony. 
Tymczasem konkurenci jego idą po rozum 
do głowy. Postarali się, aby mu sprzedano 
stęchłą mąkę. Chleb się nie udał, z wierzchu 
był spalony, w środku było ciasto. Biegnie 
czemprędzej po drugą mąkę, i ta była stę- 


jchłą. Chleb się nie udał, a strata ta na po- 


zór mała, była dla niego wielką i zdecydo- 
wała jego bankructwo, na którem stracił 
pożyczonych mu 50 złr. Dla tego bierzmy 
towar z niepodejrzanych źródeł katolickich. 

Takich i tym podobnych obrazów i 
obrazków powtarza uię tysiące i krocie w na- 
szych miasteczkach i miastach. Dla tego za- 
bierając się do zakładania własnego, katoli- 
ckiego handlu, nie myślmy że rzeczy łatwej 
podejmujmy się. Cofaó sią jednak przed tru- 
dnościami nie można — zbiorowemi siłami 
pokonamy wszystko, postępując umiejętnie, 
ostrożnie, roztropnie i wytrwale naprzód. M, 


Dlaczego nie lubimy żydów? 


W obecnej chwili w kraju naszym, gdy 
o rozruchach antysemickich mówi się i pisze 
nie od rzeczy będzie przytoczyć i głos p. 
Adolfa Starkmana, który w warszawskim 
Dzienniku dla wszystkich rozbiera kwestyę: 
dlaczego nie lubimy żydów? 

„Ależ to zabawne pytanie — pisze on — 
przecież wszyscy wiemy doskonale, dlaczego 
nie cierpimy pokolenia Ahaswerusm, aż nadto 


|dobrze posiadamy świadomokó cgłej naszej 


niechęci ku wybranym synom Izraela i wy- 
bornie pojmajemy, w ozem oni są nam szko- 
dliwi.. Począwszy więc od szewskiego wy- 
rostka a skończywszy na najwytworniejszym 
przedstawiciela rodowej arystokrącyi, począ- 
wszy od skrajnego zachowawcy a skończy- 
wszy na ultra-postępowon — wiemy najzu- 
pełniej dobrze, jak żydów cenić należy 
iw każdej chwili potrańmy sobie odpowie- 
dzieó na pytanie, dlaczego nie lubimy ży- 
dów... 

„Nie lubimy ich, bo trudnią się lichwą, 
bo omotali nas w sieó procentów, z której 
wybrnąć niə jestęśmy w stanie i z której 
żadna dobroczynna mysz, jak owego z bajki 
omotanego lwa, wydostać nas nie chce, czy 
nie może; nie lubimy żydów, bo oni zagar- 
nęli w swoje ręce rynek handlowy, a niedo- 
puszczając nas do współzawodnictwa, rujnują 
nas okonomicznie; nie lubimy ich, bo oni 


dasz... bardzo! Slimaki, prawdziwe ślimaki 
są, żyją, mnożą się i mają swoje cele i wido-. 
ki. Sprostowaó cele, określić widoki... znajdą 
się w danej chwili tacy, co to przeprowadzą. 

Wtem stanął oniemiały. Wyszli byli z 
z parku i znaleźli się pod górą, na której 
podłażnym wierzchołku piętrzyły się mury 
zamków sławnych Ogińczyków. Jedna basz- 
ta, o piętro całe przewyższała całość, powy- 
kręcaną stosownie do kształtu góry, 8 pod 
jej skrzydła, to tu, to ówdzie, chroniły się 
inne, ząbkowane u góry baszty mniejsze i 
bastyony, występy budowli, zdradzając swą 
architekturą, że wiekami do niej się taliły i 
pod nią rozrastały. 

Widok był wspaniały tych murów jeszcze 
dobrze zachowanych, choć szarych i popla- 
mionych śladami zacieków i zarysowań. 

Odrzwia marmurowe, rzeźbione, tkwiły 
w swych pustych otworach, a szkarpy olbrzy- 
mie, któreby zdawało się, trzęsieniu ziemi o- 
pór stawiły, podtrzymywały te wyniosłe ścia- 
ny, mające ongi ochraniać ognisko domowe 
możnego i historycznego rodu. 

Ostwin stał oniemiały. 

W tej chwili, gdy się upoił widokiem 
zabytku, nie tyle tenże go zastanawiał, ile 


niż Łukomski w pal- wzrok jego przykuwała inna zupełnie oko- 


liczność. 
(C. d. n.) 
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szalbierskim sprytem i bəz przebierania w 
środkach, rugują nas z szerokich kresów prze- 
mysłu i handlu i uniemożliwiają nam doro 
bek na drodze ekonomicznych operacyj... 

Nie lubimy śydów, bo oni opanowali 
handlowo hraj, użyczony im od X wieku jako 
gościnną ziemię; nie lubimy ich... a zresztą, 
czyż sposób wyliczać wszystkie przyczyny, 
dla których żydzi nie są przez nas lubiani, 
którzy, pomimo tylowiekowego obcowania 
z nami, nie potrafili zyskać sobie naszej mi- 
łości, naszej sympatyi, naszego zaufania. na 
szej przychylności, naszego wreszcie dobrego 
słowa, którego prawie nigdy nikomu n e ską- 
pimy l... Nie lubimy ich i dość... A dlaczego?... 
Niech odpowiadają na to pytanie całe wieki 
naszego z żydami oboowunia, niech naszą nie- 
chęć ku nim usprawiedliwia Ów okrągły ty- 
siąc lat, w ciągu którego żydzi sączyli z nas 
kroplami wszystkie soki żywotne... Niech 
ów dziesiątek długich wieków wyszczególni 
wszystkie przeciw, jakie nas oi żydów 
odstręczają, my ich badać nie cznjemy po- 
trzeby..." 

W dalszym ciągn p. Starkman wywodzi, 
że antysemityzm, jakiego objawy spotykamy 
niemal na każdym krokn i we wszystkich 
niemal narodach — wylągł sią nietylko na 
groncie walki o zwycię:two ekonomi: zae — 
ale też z powodu. cech zewnętrznych, chara- 
kterymujących żydów, a uniemożliwiających 
przeważnie obiowanie z żydsm' na stopie to- 
warzyskiej. 

„Przykładów rażącego się zachowania 
żydów — pisze dalej p. Starkman — ich od- 
stręczającej arogancyi, ich panoszenia się i 
wciskania zarazem tam, gdzie obecność ich 
najmniej może być pożądaną, jest doprawdy 
tyle, że nie w krótkiej, szkicowej ilustracyi, 
ale w grubem wydaniu książkowem trudnoby 
o miejsce dla ich wykazania. Ujemne to stro- 
ny zewnętrznego charaktern żyda, jego po- 
zormaych cech, zwracają nań natychmiastową 
uwagę przedstawicieli innych narudów i wy- 
rządzają mu nieobliczone krzywdy moralne, 
które każdy żyd doskonale odczuwać musi, 
ale broniąc się przeciwko nim najgwałtowniej, 
nie stara się bynajmniej o wyplenienie z sic- 
bie brzydkich przywar, tak niekorzystnie wy- 
różniających go z pośród wszystkich innych 
społeczeństw. 

Mylą się żydzi niezmiernie, jeżeli w chło. 
dnej, bezstronnej i poważnej ocenie ich mo- 
ralnych plusów i minusów, dopatrują sę ja 
kiejkolwiek Į rzesady ze strony swoich kryty- 
ków, albo gdy w ujemnej analizie ich warto- 
ści, widzą tylko sku:ki z góry powziętych u- 
przedzeń swoich antagonistów. Któżby choiał, 
któżby ośmielił się wreszcie wbrew wzniosłzj, 
chrześcijańskiej idei braterstwa ludów, plwać 
śliną pogardy jeden na drugiego? Któż- 
by mógł z wiecznym wyra-em widzmeż 
niechęci spoglądać na sągiada, gdyby ten aĝ- 
siad z bezrozumnym i psychologicznie zagad 
kowym uporem nie podkopy wał samodzielnie 
swego moralnego kredytn, gdyby nie lekoe 
ważył cech, które w kaźdem ucywilizowanem 
społeczeństwie uwzględniane i szanowane być 
mauszą | Zwierzęcość ludów, jeżeli ona nawet 
istnieje, w tak ohydnie przerażającej formie, 
z przechudzeniem z pokolenia na pokolenie 
objawióby się nie mogła i żydów pod tym 
względem można uspokoić. Gdy szew ski wy- 
rostek potrąca przechodzącego ulicą żydka, to 
czyni to dla tego. że mn niechlujny jego po 
zór zewnętrzny i długa kapot: stawia przed 
oczyma Okaz niesympatycznego i nielubiene- 
go typn; jeżeli człowiek inteligentny odwra- 
ca się z pewną odrazą od żyda oświeconego, 
postępowego, to z powodu, że zmusza go do 
tego nieumiejętność towarzyskiego zachowa 
nia się żyda, jego arogancki g st, j'go pe- 
wność zabłoconego dor: bkiewicza. 

I tu i tam. nieposyolicie ujemne cechy 
zewnętrzne, wywierają jednakowo smutny 
skutek i nie hò do żyda; i tu i tam, żyd 
sam sobie wiuivn tej powszechnej ku niemu 
niechęci i dziwić się jej, albo przyyisywać 
jej inne zgoła pobudki i przyczyny, nie mo 
że i nie powinien. 

Żyda konserwatystę, !ak zw. chassyda 
i żyda postępowca charakteryzuje jednakowe 
niechlu stwo za-howania się i postępowanie. 
w obeo ludzi. 

Postęp, wiedza i światło, swam wszech 
władnem piętnem zacierają plamy fatalnej 


szkoły obycznjowej, ale owe ślady wystą-: 


pió muszą gdy ich nie zagubi na zawsze 
rozum, skierowany u żydów, niestety tyl 
ko w stronę Merkurego 1 złotego cielca. 
Ten żydowski więc rozum, który żydom tak 
często pochlebia, nie daj» im z pewucźcią na 
wet cząstki tych dobrod :iejstw, jakie oni s0- 
bie wyobrażają. 

Zwrócony — jak się rzekło 
kierunku głównie złotego cielca znajdują:y 
się w nienstannej nsłudze żyda kupczącego 
przestaje byó uiemal zupełnie cennym do- 
radzcą żyda-człowieka. Gdyby zatem szozęą- 
ście materyalae mogło stanowió bodaj wzglę 
dne szczęście człowieka, żydzi mieliby do za- 
wdzięczenia swemu rozumowi wszystko: bo 
on ich uczy sztuki robienia pieniędzy. Ale, 
niestety, pieniądz nie daje szczęścia, a jak u 
żydów — stanowi nawet poniekąd do sa zę 
ścia poważuą zaporę! Nie jest więc rozum 
żydówski objawem dla nich ani zaszczy: nym, 
ani nawet pożądanym i cieszyć się zeń uie 
ma potrzeby, bo on odgrywa wśród śydów 
rolę gorszą od Belzebuba, siedzącego u czło- 
wieka za kołnierzem: pcha ich w otchłań la 
dzkiej pogardy i moralnego upo ilenia! 

Chassydzi rażą niechlujstwem, ciemno 


w 


ni, 


podszyci są tchórzem, zdradzają pewną 
lękliwość, często nawet charakterystycznem 
wciskaniem się w kąt, starają się ujsó oka 
sąsiada, towarzysza podróży czy przechodnia. 
I w tej ciemnej masie jednak jest mnóstwo 
jednostek, śmielszej natury, wystawiających 
arogancko łeb do góry, zachowywujących się 
w miejscach publicznych hałaśliwie, niesfor- 
nie i uniemożliwisjących w ich towarzystwie 
pobyt ludziom innej afery. Wystarczy w dzień 
sobotni przejść się choćby po ogtodzie pu- 
blicznym, spojrzeć na te przelewająre sią nie- 
spokojmie fale ludu, posłuchać jego odrażają- 
cego szwargotn, przypatrzeć się jego nieeste- 
tycznym ruchom a zdawać się może, że ten 
wpółdziki tłum wziął to miejsce publicznego 
spacern w niepodzielae swoje posiadanie i 
zachowuje się tak, jak gdyby został udziel 
nym panem terytorynm, na którem, dopra- 
wdy. dla nikogo już starczyć miejsca aie 
może. 

A jednak gdy przy niedzieli ogród roi 
się od tłumu, złożonego przewaźnie 2 najniż- 
szych sfer ludności miejskiej, jakaż tam inna 
atmosfere, jakat wybitna różnica w zachowa. 
niu się! Czy jednak ten sobotni pospolity tłum 
żydów zastanowił się kiedykolwie:, że tem 
nieumiejętnem zachowaniem się w wielkiem 
swoim zbiorniku budzi niechęć ku sobie i od- 
razę? Czy ten tłum pomyślał nad tem, że w 
godnem, spokojnem taktownem i nie rażącem 
znalezienia się w miejscu publicznem, leży 
niezmiernie skrteczny środek w osłabieniu 
t-j powszechuej ku niemu niechęci, że tym 
sposobem mógłby łatwo ocalić się od jednego 
z wielkich zarzutów, przeciwko niemu skie- 
rowanych ? Nad tem żydzi zastanav iać się nie 
przywykli, bo oni snać wolą raczej zwróconą 
w ich stronę całą bateryę nienawiści, ani- 


miestnik w swym pałacu. Obecnych było oko- 
ło 100 osób. 

Wiadomości dyecezyalue. Dyecezya kra- 
kowska. Swięcenie kapłańskie z rąk księcia 
biskupa otrzymali klerycy: Stanisław Barty- 
nowski, Józef Bienias, Stanisław Cholewka, 
Jozef Gros, Józef Kopijasz, Antoni Kudłacik, 
Tadensz Marek, Jan Nowak, Józef Orzeł, 
Piotr Padykuła, Edward Papeć, Aleksander 
Rajda, Jan Smołka, Stanisław Trzeciak. Ze 
zgromadzenia ks. Misyonarzy: Jerzy Głogow- 
ski, Wojciech Grabowski, Jacenty Mięsopust, 
Franciszek lrawniczek, Paweł Waschke. Z 
zakonu OO. Franciszkanów: Bernard Kalisz, 
Jozafat Bok, Czesław Kellar, Joachim Ruszel, 
Dawid Semen. Z zakonu 00. Reformatów: 
Augustek Bałamącek, Gabryel Bobrowski, Fe- 
liks Kapturkiewicz, Piotr Szewczyk, Pacyfik 
Zawidlak. Z zakonu OO Kapucynów: Maryan 
Naideoki. 

Dyecezya tarnowska. Instytuowany na 
probostwo w Olszówue ks. Józef Gluo, a na 
probostwo w Jaślanach ks. Józef Lasak. Prze- 
niesieni księża wikarzy: ks. Michał Ekiert z 
Wisrzchosł"wiec do Zgórska, ks. Józef Brzyski 
z Dembna do Żegociny, ks Jakób Urbański 
z Żegociny do Dembna, ks. Fr. Miklasiński z 
Rzochowa do Szczępanowa, ks. Leon (Gruszo- 
wiecki z Łącka do Rzochowa, ks. Józef Pro- 
kopek z Mskluszowia do Kolbuszowej, ks. 
Wojsiech Zabawiński z Zakliczyna do Lisio- 
góry, ks. Marcin Górzański z Lisiogóry do 
Zakliczyna, ks. Wł. Szymanek z Olszówki do 
Gawłuszowic. Nowo wyświęceni księża prze- 
znaczeni na wikarych: Jan Bajorski w Ujściu 
solnem, Antoni Działo w Mikluszowicach, 
Marcin Florek w Łącku, Maxym Geruszczak 
w Kolbuszowej, Józef Koterbski w Wierzcho- 
slawiaach, Jan Kwaroiński w Ząaborowia, Jó- 
zef Padykuła w Lipnicy murowanej, Andrzej 
Polek w Grybowie, Józef Smoliński w Zdźar- 
cu, Stefan Wierzyński w Nookowej, Jan Za- 
chara w Czarnej 


Rada miej.ka załatwiła wczoraj sprawę 
budowy nowej rzeźni we Lwowie. Wnioski 


żeli wyleczyć sę z wad, które ich przytłasza-| przedstawił dr. Szpilman, a mianowicie, że 
ją brzemieniem potępienia, a które przy od.|rzeżnia wraz z targowicą bydlęcą i końską, 
robinie silnej woli przy dobrej chęci, z obo-| która ma stanąć na Gabryelówce na Źółkie- 


pólną korzyścią uleczyć by się dały“. 


Kilka uwag o majówee. 


Każdą wycieczkę zamiejską nazywamy 
„majówką* jeśli się cdbywa w mi »iącach, w 
których raczej może padać deszcz, niż śnieg. 

Majówki urządzane bywają ol owego 
prastarego czasu, gdy w naturze ustalił się 
porządek że jo zimi» uAstępuje wiosna. 

Mamy trzy kategorye „majówek* a mia 
nowicie: „szkolne“ „rodzinne“ i „klubowe“. 
Prócz „majówki“ istnieje również „majuf-a“, 

Do uajogólniejszych, miłych wspomnień 
Z „majówki szkolnej“ naleźą pierwsze papie 
rosy, wypalone ukradkiem, a z „majówki ro 
dzinnej* «aręczyny najstarszej córki 

Z „majówki klub wej” pozostają najczę- 
ściej jako miłe wspomnienia bardziej udale 
epizody flirtu. I nie dziwn'go. Ten furt był 
tem słodszy, że firtowano w buduarze, osło- 
niętym kotarami z świeżych liści, otoczonym 
zwierciadłami stawów, przepojonym wcnią 
majendniejszych parfum.. dodać neleży, że 
miłe wspomnienia pozostawia „majówka“ tyl- 
ko wtedy, jeśli dywan baduaru nis był przy 
padkiera... wilgotny. Katar lub reumatyzm 
wspomnieniom odbiera czar. 

W pierwszym stadyum „majówki* ucze- 
stnicy jej podobni są bardzo często do mło- 
dych ludzi, wchodzących dopiero w świat, 
onieśmielonych parkietami salonów. Jakoś im 
nieswojsko. Przywykłych do dusznej atmo- 
sfery miastowej świeże powietrze nuży, oszo- 
łamia. Drażhwsj czują nawet chw»lami zawrót 
głowy. Ale to objaw niegroźny. Nerwy pod- 
nieczją: ozon, wino, piwo, lub carambassi 
(pomarańczówka z rumem). Ta ostatnia daje 
dobre rezultaty, zwłaszcza u muzyków. 

Choć na „majówce* zastawia zmysłem 
„biesiadę* przedewszystkiem natura, należy 
nie gardzió tem oo jest w bnfecie, roznmie 
się, aź do chw.li, w której siużbu wypowie 
tragiczne słowa: „jaż wyszło.“ 

[rzy „grzybobramu' baczyć należy na 
to, czy wię poz ało „Zosię“ czy „Telimeuę*? 

Jeśli w okolicy wycieczki są podziemne 
groty, zwiedzenie 10h bęlzie nastrojowem u- 
rozmaiceniem „majówki“. W takich grotach, 
w czasie najazdów pogańskich, chroni: się 
lad, żyjący w miłości chrześcijań 
skiej... 

Jeśli murawa, przeznaczona na tańce od- 
znacza sią wielką nierówn ścią, m źua tań 
czyć mim: Lo, bo młodość i ochota wyrównują 
wszelkie nierówności. 

Na „majówce* dozwoloną jest rozmowa 
o wszystkiem, navet o pogodzie. Należy się 
tylko wystrzegać zwrotów zdawkowej poezyi, 
N. p. na widok s,adającej gwiazdy niestoso- 
wnem jest powiedzenie: „Szczęście moje ga- 
śnie* W takim wypadku najlepiej zdjąć z gło- 
wy kapelusz, mówiąc: „Patrzę, czy mi gwia- 
ada spadając nie uszkodziła llsbiga.* 

Możua jechać na łódae, jeśli w miejscu 
wycieczki zuajduje się Staw, a uu niej łodzie. 
Należy jednak w czasie tej rozrywki myśleć 
chwilami o astępie z „Szwajoaryi*: „O ty falo 
niewierna, a tek wierna”. 

ląnacy Nikorowica 


KRONIKA. 
Lwów dnia 16 Lipca. 


Zapi:ki osob.ste W Basku u Knzimie- 
rza hr. Ragrnego bawią pp. Stanisław Ko- 
żia.nu i prof. ks. dr. Pawlicki. 

Dr. Edward Rittner, były minister, bawi 
we Lwowie. 

Przeniesienia w szkołach rolniczych. 
W;dział krajowy przeniósł nauczycieli niż- 


«skiem, kosztować będzie 962.000 zł. i że 
magistrat na wydatki może podjąć 460.000 
zł. z jaż zrealizowanej części pożyczki inwe- 
stycyjnej dziesięciomilionowej, a o reahzacyę 
502 tysięcy poczynić starania. W krótkiej dy- 
sknsy1 zabierał głos dr. Byk, p. Michalski, 
Rawski, ' r. Roszkowski i Weigel. Wszyscy z 
żalem wprawdzie konstatowali, że rzeźnia 
będzie dwa razy tyle kosztowała niź w pier- 
wszej chwil» mniemano, a dr. Byk nawet 
przestrzegał, aby projektowanych sum na 
inwestycye w umeśgie Bie |rzekraczać, bo w 
rezultacie dziesięć milionów na nie nie wy- 
starczy alə w rezultasie wszyscy godzili 
się na Lo że wydatek taki ze względu na 
korzyści z rzeżui, uczynić koniecznie trzeba. 
Przy sposobności zawiadomił dr. Byk, że do- 
tychazasowa operacya z realizacyą pożyczki 
10 milionowej (zrealizowano juź 6 milionów) 
powiodła się doskonale i dała nawet miastu 
w zyska kilkanaście tysięcy zł. 

-~ Następnie p. Cybulski przedstawił oferty 
prz-dsiębioroów elektrotechnicznych na nrzą: 
dzenie oświetlauia aktryczoego w aewym 
gmachu teatralny Prof. br. (łrostkowaki za- 
brał glos» 1 w Bwietnym wywodzie pełnym 
szczegółów terhnicznych a mimo to nietylko 
jasnym ale 1 zajmującym wykazał, że oferta 
Siemensa ı Halskego jakkolwiek pod wzglę- 
dem finan:"wyin wydaje się korzystniejszą w 
rzeczywistości jest droższą od oferty berliń- 
skiego „Allgemeine Elektritasts-Gesellschaft", 
Wywodom tym sprzeciwił się p. Rawski, co 
zmusiło p. Gostkowskiego do jeszcze szoze- 
gółowszych wywodów, które jednak z powo- 
da spóźnionej pory odłożyć musiał do posie 
dzenia, zwołanego na wtorek. 

Rada za przemówien e, ' parte nietylko 
na głębokiej znajomości przedmiotu, ale i na 
datach statysty :znych umyślnie dla danego 
wypadku zbieranych podziękowała p. Gost- 
kowskiemu żywemi oklaskami. 

W mirjskim zakładzie sierót popis do- 
roczuy dziatwy rozpoczą! się wczoraj w obe- 
coości członków rady miejskiej o godzinie 
5 popołudnin. Wychowankowie wystąpili w 
takt muzyki „Harmonii* n gimnastyczne 
boisko. Tam po kolei dziew.:zęta i chłopey 
popisywali się gimnastycznem wyrobieniem i 
śpiewem, za Go otrzymali gorący poklask li- 
cznej publiczności. Jeden z wychowanków u- 
czeń VII klasy gimnazyalnej Grzywak po- 
dziękował radzie miejskiej za opiekę i zape- 
wnił o dozgonnej wdzięczności wychowanków 
dla miej, Ks. Lenkiewicz, przewodniczący ko- 
mitetu zarządzającego zakładem wyraził u- 
znauie kierowmkom zakładu i kilka słów 
serdecznych przemówił do dziatwy. Z popi- 
sem była połączona wystawa rezultatów nau- 
ki zręczności i robót dziewozęcych. 

4 sądów. Kadencya sądów przysięgłych 
we Lwow'e rozpocznie się d. 2 września po 
feryach sądowych, które trwać będą od 15 
bm, do 25 sierpnia we wszystkich sądach 
austryackich, W ozasie ty h f'ryj załatwiają 
sądy tylko sprawy z postępowania upominaw- 
czego | egzekvóyjnego, spery wekslowe, spra- 
wy ze :tosnakn słażbowego wynikające, Bpo- 
ry o pretensye majątkowe, któcych przedmiot 
nie przek'acza wartości 50 zł. sprawy prezy- 
dyalne, konkarsowe i ksiąg gruntowych. 

Towarzystwo echronek chrześcijańskich 
na wozorajszem swojem walnem zgromadze- 
niu wybrało przewolniozącym namiestnika hr. 
Pimńskiego, jego zastępcą p. Szajera, do wy- 
działu zaś p. Buynowskiego. Jest zwyczajem, 
że przewoduiczką towarzystwa bywa żona na- 
miestnika, otóż teraz trzeba było odstąpić od 
zwyczaju i gdy ks. Sanguszko wrócił do ży- 
cia prywatnego, trzeba było powiarzyó ster 
spraw towarzystwa rękom mężczyzny. 

Kolonia wakaeyjna w Tachli. O godz. 
730 rano w sobotę w kościele św. Anny na 
Gródeckiem ks. Swisterski odprawił nabo- 
żeńsiwo na pomyślność pięknego przedsię- 
wzięcia 1 odjeźdżających do Tachl1 koloni- 


szych szkół rolniczych: Ludwika Kaweckiegojstów. Dziatwa wystąpiła w nowiutkich mun: 
z Kobiernio do Bereźnicy, Kdmuada Bielskie-|durkach, nszytych własnoręcznie dla kolonii 


go z Bereżnioy do Suchodnłu, Jana Górskiego 
„ Gródka do Suchodołu, instruktora Rem: ra 
z B-reżnicy do Kobiernic i praktykanta Tu- 
rakiowioza z Jagielnicy do Bereżuicy. Oprócz 
tego uwolmł Wydział krujowy dwóch nau- 
ozycieli nauk eleimenturuych w Ly. hże szko- 
łach : postanowił rozpisać na te dwie posa- 
dy, trlzież ua taką samą po ady w nowej 
szkole w Snchodole konkurs z terminem do 


tą i fanatyzmem, ale potrącani i poniewiera, 15 sierpnia. 


przez komitet pań ze sfer kolejowych. Jeden 
z chłopaków w towarzystwie dwóch dziew- 
czątek trzymał w czasie mszy sztandar kolo- 
nii, dzieło panny Knósówny. Sztandar po- 
święcono w kościele. Do chrztu trzymali cho- 


|rągiew państwo Wierzbie y, oraz kierownicy 


pedagogiczni kolonii pp. Romuald Tuhy, Ste- 
fan Polo i panna Janicka. F 71 
Z kościoła udali się koloniści parami na 


GAETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Lipca 1898. Nr. 196. 


Ucztę na cześć profesorów i docentów |śnianarie dla dziatwy. O pół bo dziesiątej 
lwowskiego uniwersytetu wydał wczoraj na-|odszedł osobny pociąg, wiozący 67 kolonistów 
lwowskich i liczne grono osób zaproszonych 
gdzie odbyło się po południu 


— do Tuchli, 
uroczyste poświęcenie budynku kolonii i zwi 
dzenie zakładu. 


Wyjechało ze Lwowa około 600 osób, a 
w ich rzędzie wszyscy szefowie departamen- 
tów lwowskiej dyrekcyi kolei i dyr. Wierz- 
bioccy. W S.ryju powitała pociąg muzyka ko- 
łejowa; poczem chór czytelni kolowej odśpie- 


wał kilka pieśni. Na dworcu zastawiono śnia- 
danie wspólne dla dziatwy i gości. 

Poświęcenia budynku kolonii dokonali 
w Tuchli księża miejscowi w asystencyi pro- 
b'szoza Świsterskiego ze Lwowa. Pogoda 
prześliczna. Kolonia przedstawia się wspa 
niale. 

Pożegnanie. Kierowniczka szkoły miej- 
skiej dla dziewcząt we Lwowie, pani Skrzyń- 
ska, po siedmioletniej gorliwej i skutecznej 
ma dla rozwoju tego wychowawczego za- 

adu, została przeniesiona od następnego ro- 
ku szkolnego jako dyrektorka do innej szko 
ły miejskiej, opróżniając posterunek, który 
wymaga dużo poświęcenia i cierp.iwości, 
gdyż w szkole Czackiego u.zą się przewa- 
śnie dzieci żydowskie, nie wynoszące z do- 
mów znajomości języka polskiego. Dowodem 
sympatyi, jaką sobio zjednała p. Skrzyńska, 
było serdeczne jej pożegnanie przez dzieci i 
grono nauczycielskie. Uroczystość zakończył 
opiekun szkoły z ramienia okręgowej rady 
szkolnej dr. W. Holzer, żegnając ustępnjącą 
kierowniczkę, dziękując jej za długoletnią 
gorliwą pracę dla dobra zakładu i podnosząc 
niepospolite zalety jej serca i umysłu, 


5 dukatów wyznacza Niedziela jako na- 
grodę za napisanie rozprawki o biedzie chłop- 


skiej. Jako warunek jest, aby chłop napisał 


tę rozprawkę. Do rozstrzygnięcia, która pra- 
ca jest najlepszą powołani zostaną poseł Ja- 


kób Bojke, p. Władysław Łoziński i redakcor 
Niedzieli p. Tadeusz Czapelski. Termin nad- 


syłabia tych prao jest do 1 listopada b. r. 


Ochronka dla dzieci katol. w Zbarażn, 
istniejąca od dwu lat pod wezwaniem najśw. 
Rodziny a pod kierowniotwem pp. Felicya 
nek, wydała obecnie sprawozdanie za rok 
ubiegły. Jak bardzo ona była potrzebną, naj- 
lepiej dowodzą tego cyfry: w lipou r. 1897 
korzystało z niej 1516 dzieci, w sierpniu 1180, 
wa wrześniu 1128, w październiku 809, w li- 
stopadzis 832, w grudniu 623, w styczniu 1898 
618, w lutym 552, w marcu 681, w kwietniu 
987, w maju 1571, w czerwcu 1634. Razem 
w ciągu roku chłopaów 3710, dwiewcząt 8421, 
,razem 12.131 dzieci. Obiadów rozdano dla 
najbiedniejszych dzieci 3937, najwięcej w li- 
stopadzie, grudniu i stycznin; wiosną Sio 
strom wyczerpały się artykuły żywności tak, 
Łe często same dla siebie na najskromniejsze 
obiady w spiżarni nic mie miały, darami 
Opatrzności Bożej przecież z głodną dziatwą 
się dzieliły a u bolem serca wielu dzieciom 
posiłku odmawiać były zmuszone. 

Prócz ofiar i darów w naturze na ręce 
Sióstr Felicyanek składanych, zbierał ofiary 
p zyrzeczone lub oknlicznościowc składane, 
skarbnik komitetu. Zebrał on w ciągu roku 
768 zł. 35 ot. Przewodniczącym komitetu jest 
marszałek zba'aski dr. Tadensr iementow 
ski, skarbnikiem gwardyan oo. Bernardynów 
ks. Letus Olsgewski a sekretarzem p Adam 
KBartleb. , : 

Za roziuchy antysemickie skazał sąd 
wadowieki ośmiu chłopów na 3 tygodnie wię 
zienia, jednego na miesiąc ciężkiego więzie- 
nia, jednego na kilkudniowy areszt, a dwóch 
uwolnił od oskarzenia. 

W Krakowie w sobotę trybunał skazał 
Walentego Książka na 6, Adama Torbę na 
półpięta, a Jędrzeja Zielnika i Józefa Maja na 
4 miesiące więzienia z postem. 

Amorykański najazd.  Namiestnictwo 
lwowskie trzymało z Baenos Ayres w Ar: 
gentynie zawiadomienie od austryackiego 
konsulatu, ié do Galicyi wyjechało stamtąd uź 
pięćdziesięciu ajentów, werbujących dziew 
Gzęta do zagranicznych domów rozpusty. 
jenci ow: są to przeważnie indywidua, wielo 
krotnis już karane za takie operacye, a au- 
stryackie pol:cye posiadają ich fotografiie. 
Zarządzono przeto środki ostrożności, zmie 
rzające do utrudnienia tym geszefoiarz»m ich 
watrętnego handlu. 

Dwunasty pułk dragonów stojący zało- 
gą w Krakowie imienia w. ks. Mikołaja Mi- 
kołajewiuza obchodzi przez sobotę i niedzielę 
setną rocznicę swego istnienia. O 8 rano w 
sobotę odprawione zostało z tego powodu 
nabożeństwo polowe na Błoniach w ebeoności 
komendauta korpusu Alborego prezydenta 
mias'a, delegata namiestniotwa, marszałka po- 
wiatowego, posła Popowskiego, ks. Ponińskie - 
go i wielu innych. 

Potem nastąpiła defilada przed gen. Al- 
borim, pułkownik przemówił do żołnieży po 
czesku i niemiecku, wzniósł okrzyk na cześć 
oeSarza, w południe wyścigi pułkowe, a wre- 
szci' o 8 wieczorem obiad galowy. 

Morderstwo W uocy z 18 na 14 b. m. 
w Czyszkach pod Winnikami zamor itowano 
tamtejszego graburza lomasza Brzezińskiego 
i jeg żonę Tekly Sprawca zbrodni włamał 
się przez okno :0 mieszkauia i zadał sie ie- 
r Gio y śmiertelue ś,iącym małżonkom, a po 
dokonanym  zynie s lądrował całe mie ie, 
szukając pieniędzy Grabarz Brzeziński po- 
siadał jakąś małą gotówkę i pożyczał drobne 
kwoty :sąsiado a. To właśnie było zapewne 
motywem zbrodni. Mordercy dotychczas nie 
wy-ryto. 

80 letni skazuniec. Macieja Wiśniewskie 
go za morderstwo popełnione w Buczaczu przed 
10 laty sąd stanisławowski skazał na karę 
śmierci w maju br. Obeonie najwyższy try 
bnnał zniósł ten wyrok i polecił rozprawę 
nanowo przeprowadzić ną mocy § 362 us. k. 

Z Koropea nad Dniestrem piszą nam: 
Daia ll sipca b. r. odbył się tutaj obchód 
setnej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza. 
O godz 9 rano odbyła się msza św., celebro 
wana przez ks. dziekana Włd. Jachimowskie- 
go z awystą ks. Adama Pyrka. Podozas mszy 
św. odśpiewał p. E. Kutowski, nauczyciel, solo 
barytonowe „9 Władco 'wiata* Mon uszki, 
„Zdrowaś Maryo“, a solo skrzypaowe „Bene- 
diotus* Mackenzie' go odegrał p. Michał Ol- 
szewski z akompaniamentem organów panny 
H. Tyozyńskiej. Ot ołtarza przemówił ksiądz 
dziekan Włd. Jachimowski, kreśiąc zasługi 
naszego wieszcza i zaznaczył: „Jego imię 44 
(z Dziadów) sprawdza się obecnie, bo Adam 
Mickiewicz umarł 1855 r., a w 44 lat, to jest 
dzis.gj brzmi jego imię nietylko w Ojczyźnie, 


dworzec kolejowy, gdzie odbyło mę współne ale po całym świecie i doczekał się w 44 lat 


po śmierci pomników w Krakowie, Lwowie, 
a nawet w Warszawie.“ Na zakończenie chór 
odśpiewał „Boże coś Polskę* i „Z dymem po- 
karów”. 

Następnie o godzinie 10!/, odbył się po- 
ranek w sali szkolnej, odpowiednio przystro- 
jonej. Na program poranku złożył się: odozyt 
wyczerpujący i starannie opracowany. a wy- 
gloszony przez ks. Adama Pyrka; „kantata“ 
Signia, słowa Rossowskiego; duet przez pp. 
M. O. i Michała Wrzaka, nauczycieli, przy 
akom; aniamencie fortepianu p. H. T., dalej 
deklamacya „Farysa* p. M. W. a wreszcie 
kantata nłożona przez ks. Włd. Jachimow- 
skiego, odśpiewana przez pp. M. O. i MM. na 
nutę: „Znasz li ten kraj*. Poranek zakończy- 
ła deklamazya „Powrót taty“, wygłossona 
z przejęciem przez ncznia z tutejszej szkoły, 
i śpiew barytona p. E. K. W końcu rozda’ o 
międsy obecnych portrety A. Mickiewicza i 
broszury „Pan Tadeusz“. Całość wypadła bar- 
dzo pięknie. 

Międzynarodowy kongres dla chemii 
odbędzie się w Wiedniu od 27 b. m. do 8 
sierpnia. Celem wspólnego porozumienia się 
i zapoznania się z porządkiem dziennym ca: 
lego kongresu zapraszają pp. prof. Pawlewski 
i Walery Włodzimirski na posiedzenie do to- 
warzystwa politechnicznego na poniedziałek 
18 b. m. o godzinie 148 wieczorem. 


„. Jan Szczepanik powrócił szczęśliwie na 
ziemię ze swej podróży balonem i tak so- 
bie tę wycieczkę pod chmury upodobał, że 
już za kilka dni przedsiąęweźmie nową podróż 
balonem. 

Królowa Krystyna w Czechach. Do 
dzienników wiedeńskich donoszą ze żrodła 
niezbyt pewnego z Pragi, że na Hradczynie 
przygotowują mieszkanie dla królowej rejen- 
tki hiszpańskiej, która wyrazió miała życze- 
nie zamieszkania tam w razie potrzeby. 


Skandal w Niemczech. Jeden z dzienni- 
ków bawarskich, biorąc za siebie całą od- 
powiedzialność za swoje słowa doniósł wozo- 
raj — jak telegrafują — że jeden z książąt 
niemieckich napisał list do cesarza W»lhelma, 
w którym go grzecznie prosił aby się zgo- 
dził na jakieś gwarancye, poręczające księ- 
ciu jako panującemu, prawa stanowienia o 
swojem wojsku. 

Na to miał oesarz Wilhelm odpowie- 
dzieć krótkim telegramem, w którym szorst- 
ko oświadcza, że książę ma to tylko, co mu 
się należy i że cesarz wyprasza sobie ton, w 
jakim list był pisany. 

Penieważ kanclerz Hohenlohe bawi w 
Monachium, tem pewniej przypuszczają, że 
chodzi tu o rejenta bawarskiego ks. Luit 
polda. 


Zjazd pozuański ləkarzy i przyrodników 
polskich -- udaremniony przez rząd pruski 
— będzie obradował w Pradze czeskiej, takie 
senzacyjne doniesienie umieściła prusofilska 
Ostdeutsche Rundschau Wolfa dowodząc, że w 
Pradze swobodniej będą mogli Polacy użyć 
wieczór. 


0 Pieqnarcie doniosły niektóre dzien : 
niki paryskie, że popełnił on w wię- 
zieniu samobójstwo. Wczoraj :e same dlzieu- 
niki aden Wad tej pogłosce, doniosły j dnak, 
że Picquart, który po aresztowania przez o8- 
ły dzień zachował zupełny spokój, dostał 
wieczorem ataku nerwowego tuk silnego, że 
dozorgy ohojeli jnż włożyć mu kaftan ochyon. 
ny. Zbudzony ze snu dyrektor więzienia ù- 
znał to jednak za zbyteczne. Istotnie Pio- 
quart wkrótce przyszedł do siebie i dzięko- 
wał dozorcom za pomoc. 

Stracone „incasso“. Obliczenia z urzę- 
dnikami kolejowymi asekurowanymi w roz- 
maitych towarzystwach asekaracyjnych prze- 
prowadzały od dawnego ozasu na mooy zwy- 
czaju nie same owe towarzystwa bezpośre- 
dmio, lecz bióra ósme dyrekcyj kolejowych. 
Za tę czynność urzędnicy biur ósmych potie- 
ra'i od towarzystw pawien procent zwany ie 
chnieznie „in asso*. 

Zajęcia temu musieli się urzędnicy od- 
dawać poza godzinami urzędowemi. 

Obsenie z inioyatywy ministerstwa kolei 
wydał trybunał administ acyjny nohwałę, u- 
znającą, iż skarb kolejowy ma prawo pobie- 
rać owo „incasso“ na swój rachunek, a urzę- 
dvicy biur ósmych czynności z asekuracyą 
swoich kolegów połączone mają spełniać bez- 
płatnie. 

Samochody. Przed kilku dniami zam- 
knięto w Paryżu wystawę samochodów (expo- 
sition des automobiles). Był to najznaczniej- 
szy z dotychczasowych tego rodzaju konkur- 
sów. Dawniej oglądano samochody jedynie 
w poszczególnych okazach jako specyalne od- 
działy ogólnych wystaw przemysłowych. W tej 
formie sprawiać one nie mogły zbyt silnego 
wrażenia. Tym razem wystąpił aamochód w 
ramech samodzielnej, imponującej wystawy. 
Wystawa ta cieszyła się niezwykłem powo- 
dzeniem i tłamnym udziałem publiczności 
puryskiej. W pierwszych dniach trudno było 
dotrzeć do tak zw. faworytów, czyli do wo- 
zów odznaczających się juź na pierwszy rzut 
oka elegancyą kształtów i prnktycznością 
urządzenia. Mimo to odnosiło się odrazu wra- 
żenie, że nowe te wytwory mechaniki pobiły 
jaż na głowę dawue nasze wadliwe srodii 
przewozowe, Wystawionych czteryśia czy 
pięćsat ssmmochodów obejmuje całą skalę no 
woczesnych nazw, jak charette. tonnean, bog 
hie, duc, milord, phaeton, vis-a-vis-break, 
coupé, landeau, aż do wielkich omnibusów i 
wozów do przewożenia ciężarów i to w naj- 
rozmaitszych kształtach i najgeniąlniejszych 
kombinacyach motorów. Wielkie wagony, któ- 
re kursować mają w Fontainebleau i okolicy, 
cieszą się szcaególnem uenaniem „petite bour- 
geoisie". Sposób ten lokomooyi stanie się w 
przyszłości głównym środkiem przewozowym 
na prowincyi dla milionów osób. Zamówienia 
na najlepsze okazy wystawy były tak liczne, 
że lata całe apłyną, zanim podołają im fa- 
brykauci. Pomimo, że samochód elektryczny, 
poruszający się bez hałasu i nie wydzielający 
nieprzyjemnego dymu, reprezentowony był w 
niewielkiej liczbie okazów, to dzisiaj nie ule- 
ga już najmniejszej wątpliwości, że wyprze 
on w niezbyt dalekiej przyszłości tak popu- 
larny dzisiaj jeszcze samochód naftowy i sta- 
nowić będzie zakończenie tęgo ruouu prze- 
mysłowego. Ogólne wrażenie wystawy nasuwa 
mimowel: pytanie, akim spoaobem potrzeba 
była prawie pół wieka do wprowadzenia w 
życie samochodów., Z technicznego punktu 
widzevia samochód dany był w zasadzie juś 
z chwilą wynalwzienia pierwszego parowo u i 
nafcy, a więa około roku 1880 i potrzeba tyl- 
ko yio ręki zręcznego inżyniera, aby go 
puścić w ruch. Na wystawie paryskiej 'z roku 


-którzy pierwsi założyli tam ogromne planta- 


1878 nie było jeszcze okazu, zdradzającego 
najskromniejszą choóby próbę w tym kierun- 
ku, dopiero po r. 1880 spotkać było można 
na ulicach Paryża pierwsze niez.ęczne próby 
samochodów. 


Z Kissingen piszą: Polaków sporo, zwła- 
szoza z Galicyi i z w. księstwa Poznańskiego ; 
z Królestwa poczynają dopiero przybywać. 
Niektórzy z Polaków już powyjeźżdżali; wy- 
jechał ks. Ferdynand Radziwiłł, prezes Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim; wyje- 
chała również pani Hagen, z domu hr. Ło- 
siówna, siostra powieściopisarza p. Wincen- 
tego br. Łosia, sama utalentowana nowelistka. 
Ks. arcybiskupa warszawskiego już tu nie 
zastałem ; po kilkutygodniowym pobycie udał 
się na kuracyę do Wildbad (w Schwarzwal- 
dzie) Obecnie bawią tutaj między innymi: 
p. br. Szemb ` owa, wdowa po śp. Piotrze, 
córka śp. Aleksandra Fredry syna, sama au- 
torka i poetka; p. Adolfowa Ponińska, z do- 
mu hr. Czapska z córką Różą; p. Głogowska 
z Galicyi itd. 

Epizod morski. Statkiem „Burgundyą* 
która zatonęła niedawno pod Sabie Islandem 
koło Ameryki, dowodził kapitan Deloncle 
Zatonął on razem z okrętem, a ktokolwiek 
teraz o nim wspomina we Francyi, czy w 
Ameryce, każdy potwierdza, że byłto ozło- 
wiek wysoce uzdolnicny 1 charakter nader 
piękny. Opowiadał on jednemu z dziennika- 
rzów francuskich następujący epizod z je- 
dnych ze swoich podróży morskich: Trzy dni 
już minęły, odkąd opuściliśmy Havre Nagle 
podczas nocnej rondy zauważyłem, Że w skła- 
dach węglowych wybucbł pożar. Niebezpie- 
ozeństwo było grożne, ale jeden rzut oka 
przekonał mnie, że ugaszenie pożaru jest 
rzeczą możliwą. Wydałem rozkazy. Zabrano 
się do roboty. Tymczasem wiatr się ruszył i 
morze zaczęło się burzyć. Wiad' mo panu, jak 
wrażliwi są pasażerowie. W obec najniewin- 
niejszego wypadku tracą głowę i uważają 
wszystko za stracone. Każdy z osobna jest 
śmiały, ale gdy są razem, denerwują się na- 
wzajem. Zauważyłem często, że strach jest 
zarażliwym. Przekona się pan, że kiedyś od- 
kryją bakcylusa strachu, Nakazałem załodze 
najgłębsze milczenie o pożarze, aby nie stra- 
szyć pasażerów. Zamiast pomagać, byliby 
przeszkadzali w wykonywaniu rozkazów. 
zresztą miałem dość czasu, aby ich ostrzedz, 
gdyby niebezpieczeństwo miało stać się gro- 
znem, ale na tak małej przestrzeni trudno 
zachować jakąś tajemnicę. Pan nle uwierzy, 
ile osób myszkuje i podsłuchuje ne c kręcie. 

Otóż nad ranem usłyszałem nagle krzyk: 
ogień! Starem się zaj rzeczać, ale ostatecznie 
muszę się przyznać. Oświadozyłom pyta 
jącym, że żadne niebezpieczeństwo nie grozi, 
że tego rodzaju wypadki zdarzeją się bardzo 
często i że nie ma najmniejszej obawy o losy 
pasażerów. Prosiłem, aby sobie nadal spokoj- 
nie spali, jedli i grali w pokera. Były różue 
narodowości na statku : Francuzi, W.osi, Niem- 
cy, przedewszystkiem jednak Amerykanie. 
Mam pewien talent przekonywania. Bez tru- 
du też wyperswadowałem Francuzom, Włochom 
i Niemcem, że mogą bez trwogi powrócić do 
kajut, ale Amerykanie | To mi dopiero zuchy! 
Stają się biali, zieloni, żółci, krzyczą i despe- 
rują. Żądali głośno, aby ich na pełnem mo- 
rzu wsadzić do łodzi rat nkowych  Preszę, 
tłómaczę, wszystko na nic. Już się zaczyna» 
łam obawisó, że po raz drugi rozpętnją pa- 
eikę między pasażerami, już oticiałem ostre 
zastnsować środki, gdy aagle przychodzi mi 
na mysł doskonały pomysł. „Słachaj:ie — 
krzyknąłem — zakładam się o 20000 dola- 
rów — o 20.000, rozumiecie? — że we wto: 
rek rano wpłyniemy bez szwanku do portu 
nowujorskiego.* Wrażenie tych słów bylo pio 
runująee. Twarze się rozpogodziły, ufność po- 
wróciła. Stali się teraz śmielsi ode mnie sa- 
mego. Z.oto dokazalo cudn. Skoro zaryzyko- 
wałem tyle pieniędzy, sprawa moja w poję 
ciu Amerykanów, musiała stać dobrze. Hip, 
hip, hura! wołano, Życ e na okręcie powró 
ciło do normalnege trybu, a we wtorek zawi- 
nęliśmy do portu, jak to dosyć lekkomyślnie 
przyobiecywałem. 

Amerykanie na Ha"ajach. Jak wiadomo 
kongres amerykański uchwalił aneksyę w, sp 
Hawajów, a sztandar gwiaździsty powiewa 
już w Honolulu, zaznaczając pierwszy krok 
amerykańskiej polityki zdobywczej. Znane są 
wypadki, które poprzedziły interwencyę Sta- 
nów Zjednoczonych na pięknym archpelagu 
australskim. Wyspy Hawaje oddawna już 
ściągały przez piękny klimat i żyzność ró- 
inych awanturników z Europy i Ameryki. Lu- 
dność miejscowa, złożona z kanaków, łagodna, 
słaba i niezdolna do Żżadndgo wysiłku energi- 
oznego, przyjmowała chętnie przybyszów, któ- 
rzy jej przynieśli pozory cywilizacyi a zara 
zem wszystkie choroby europejskie i alkoho- 
lizm. Pod wpływem suchct, wódki i rozwią- 
złego życia liczba krajowców zmniejszała się 
z każdym rokiem, a jednocześnie wzrastała 
obca imigracya. Przewagę mieli Amerykanie, 


cye trzciny cukrowej i olbrzymie rafinerye. 
Liczebnie pierwsze miejsoe zajmowali Chiń. 
ozycy i Japończycy, którzy stanowili całą si- 
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tnie znosili rządy dynastyi krajowej i w r. 
1893 urządzili rewolucyę, której rezultatem 
była detronizacya królowej Lilinokalani i u- 
stanowienie republikańskiej formy rządu. Na 
zasadzie nowej konstytucyi, narzuconej przez 
garść plantatorów amerykańskich, władza 
prawodawocza przeszła w ręce senatu i izby 
przedstawicieli, z których każda liczyła 15 
członków. Wybory były prostą komedyą, nie 
dopuszczono bowiem do nich ani kanaków, 
ani Japończyków, tak, że większość ludności 
była pozbawiona praw politycznych. — Ame- 
rykanom chodziło tylko o stworzenie stanu 
przejściowego, aby następnie nową republikę 
przyłączyć do Stanów Zjednoozonych. W 
runcie rzeczy była to zwykła spekulacyą 
nansowa. (Cukier hawajski opłacał znaczne 
eło, od którego będzie uwolniony z chwilą, 
gdy wyspy Hawai staną się częścią składową 
unii amerykańskiej, zniesienie zaś tych ceł 
przyniesie niesłychane korzyści „trustowi* 
oeukrowemu, operującemu na archipelagu. Po- 
dobnie, jak w wojnie z Hiszpanią i w tym 
wypadku agitacya kapitalistów  popchnęła 
Stany Zjednoczone do aneksyi. Jeszcze w r. 
z trzej komisarze t. zw. republiki hawajskiej 
i amerykański sekretarz stanu spraw zagra- 
nicznych, Sherman, podpisali traktat, przyłą- 
czejący Hawaje do Stanów Zjednoczonych, 
ale dopiero teraz kongres waszyngtuński ga- 
twierdził aneksyę, pomimo dość silnej opo- 
zycyi demokratow, zwłaszoza w senacie. 

W rumańskim porcie Kostancy odbyło 
się wczoraj w obecności króla i następcy 
tronu poświęcenie dwóch nowych rumuńskich 
okrętów. Z tego powodu odbył na okręcie 
„król Karol* bankiet, w którym 120 osób u- 
dział wzięło. Minister robót publicznych Bra- 
tiano wygłosił mowę, w której v skazał na 
skromne początki w ozasie obejmowania rzą- 
dów przez króla Karola w porównaniu z 0- 
beonym rozwojem i wychylił toast na cześć 
króla i dynastyi. Król Karol w odpowiedzi 
wyraził przekonanie, że handel Rumunii, 
dzięki żegludze morskiej, w niespodziewany 
sposób rozwijać się bądzie, a okręty rumuń 
bie będą i w innych częściach świata głosi: 
ły o potężnym rozwoju Rununii. Król po- 
dziękował ciałom ustawodąwozym, i pił na 
przyszłość i powodzenie handlu rumuńskiego 
i marynarki wojennej w tem przekonaniu, że 
obydwie te gałęzie w wykonaniu swych obo- 
wiązków także zdela od ojczyzny o ojczy- 
żnie i honorze narodowym myśleć będą. 

Zmarli. W Krakowie 15 b. m. Ignacy 
Odrzywolski w 84 r. ż. właściciel dóbr ziem- 
skich, jeden z ostatnich weteranów powsta- 
nia z r 1831. 


Zjazd koleżeński. Zawiadamiam niniej- 
szem KE 2 kolegów, iż zjazd nasz od- 
będzie się w Nowym Sączu dnia 9 sierpnia 
br. Rozpocznie się rano nabożeństwem za 
zmarłych kolegów i profesorów. 

Ks. Seczepan Gibel probo szoz. 

Nr. 19 „Wi+domośsi artystyeznych* za- 
wiera: „Henryk Melcer* sylwetka z portretem 
— „Jan Bieleoki,* jako libretto operowe przez 
Edmunda Waltera. — Klasyfikacya uczniów 
w szkole Karola Mikulego. — „Uoieozka*, — 
„Zejście z gór”, poszye J. Klamensiewicza. — 
„Z sali koncertowej“ przez Stanisława Bursę. 
:— „Autorska tantjema* wiersz Rengawa. — 
„á tragedyi życia.* — Bruno Tepa. — Kroni- 
ka. — Nekrologia. — Ogłoszenia. — W doda- 
tku literackim : „Atenka*, dramat Ebermana 
w przekładzie Raklina („ciąg dalszy*.) Doda- 
tek nutowy zawiera: Robert Poselt. Hamore- 
ska na fortepian i skrzypce. 


OFIARY. 
Za pośrednictwem administracyi Gazety 
Nar. złożono dla Łazarza Krążla 1 zł. z Kor- 
ozowa a 1 zł. we Lwowie p. M. 


kalendarz. 

W niedzielę dnia 17 bm.: Aleksego wy- 
znawcy. 

W poniedziałek dnia 18 lipoa br.: Szy- 
mona. 


ELONfOrenCcy e. 


Wiedeń d. 16 lipca. 

Konferencya reprezentantów wielkiej 
własności wiernokonstytucyjnej z hr. Thunem 
trwała wczoraj do trzeciej |opołudniu zrazu 
w obecności ministra dr. Baernreithera. Kon- 
ferencye już się skończyły i wydany został 
komunikat, który powiada, że reprezentanci 
szlachty widzą jedyny środek przywaócenia 
normalnych stosunków parlamentarnych w 
tem tylko, aby rząd „o ile możności" jak naj- 
rychlej zniósł rozporządzenia językowe oze- 
skie i morawskie. 

Reprezentanci szlachty oświadczyli, że 
projektoweną przez hr. Tbuna ustawę języ- 
kową trzebaby wprzód mocno zmienić. za- 


parlamentarnych. 
Praga 16 lipca. 

Praski Tagblatt twiąrdzi, że Niemcom w 
zarysach ustawy językowej głównie wydała 
się nie do przyjęcia zasada procentowa, po- 
dług której miałyby być normowane obwody 
jednojęzykowe. Zasada ta stanowiła, iż przy 
10-oiu procentach ludności innego języka, ob- 
wód byłby uznany za jednojęzykowy ; prze- 
waga jednego języka nad drugim o 25 pro. 
stanowiłaby o tem, czy obwód ma być mie- 
szanym, oczesko niemieckim, czy też niemiec- 
ko-ozeskim. Niemcy twierdzą, że ta zasada 
obliczenia wypadłaby na ich niekorzyść. Pod- 
noszą szozególniej tę okoliczność, że w ta- 
kich warunkach na Morawach nie znalazłby 
się ani jeden obwód ozysto niemiecki. 

Wiedeń 16. lipca. 

Nowa Presse utrzymuje, że hr. Thun 
dlatego nie mógł oświadczyć na żądanie Niem- 
ców, aby zmienił swój projekt ustawy języko- 
wej wedle ich Życzeń, że przyrzekł Czechom 
nie czynić dalszych ustępstw Niemcom. Toteż 
teraz musi się wprzód naradzić z Czechami za- 
nim ooś nowego Niemcom obwieści w tym 
względzie. Dziennik twierdzi, że w roku bie 
żącym nie będzie zwełana Rada państwa i że 
nie ma przesilenia ministeryalnego. 

Wiedeń d. 16 lipoa. 

N. fr. Presse zapewniąjąc, że jedynem 
wyjściem ze sytuacyi jest zniesienie rozpo 
rządzeń, równocześnie twierdzi, iż obowią- 
zkiem rządu jest dalej probować ugody mię- 
dzy Czechami a Niemcami. 

Półurządowy Fremdenblatt uważa komu- 
nikat wiernokonstytucyjnej szlachty za ko- 
rzystniejszy dla rząda od komunikatu prze- 
wódców lewy, co wypływa stąd, że wierno- 
konstytucyjna szlachta jest przychylniejszą 
rządowi niż inne stronnictwa niemieckie. 


ralegramy. I talofonomaly 


Wiedeń 16 lipca. 
Dzisiejsza „Wiener Zeitung* ogłasza 
rozporządzenie cesarskie z 8 lipca, wy- 
dane na podstawie $ 14 ustaw zasadni- 
czych, którem znosi się włożony w S$ 
234 i 235 ustawy z 25 października 1896 
na tych, którzy wypłacają zatrudnionemu 
u siebie personalowi niestałe pobory słu- 
żbowe, obowiązek potrącania przy wypła- 
cie tych poborów przypadającego od nich 
podatku. Mają oni atoli i nadal obowią- 
zek rawiadamiać władzę skarbową o nie- 
stałyc. dochodach, jakie pobieraja pracu- 
jący u nich ludzie. Jeżeli jednak praco- 
dawca niestałe pobory wypłaca takim 
osobom, którym równocześnie płaci także 
stałe pensye, w takim razie ma obowią- 
zek potrącić od nich podatek. 
| Wiedeń 16 lipca. 
Dzisiaj przedpołudniem odbyła się 
znowu dłuższa konferencya ministeryalna. 
Przybył na nią także minister sprawiedli- 
wości dr. Ruber, który od kilku dni znaj- 
duje się na urlopie. 
Peterebarg 16 lipca. 
„Nowoje Wremia* omawia szowini- 
styczne prądy w Anglii i pisze, że takie 
prądy nie zawsze sprowadzają rozlew krwi. 
Wprawdzie ludność, która spodziewa się 
korzyści z wojny, prze do niej, ale do 
wojny nie dojdzie, bo Anglia widocznie 
szuka tak naiwnego sprzymierzeńca, któ- 
ryby dla niej wojnę rozpoczął. Takiego 
sojusznika jednak chyba nie znajdzie. 
Praga 16 lipca. 
Prezydent apelacyi praskiej Runder 
wyjechał na urlop i jak mówia nie wróci 
już na posadę. Następcą jego będzie ktoś 
milszy od niego Ozechom. 
Budapeszt 16 lipca. 
Inspirowany przez Niemców wiedeń- 
skich artykuł „Budapesti Hirlapa* utrzy- 
muje, że Węgry mogłyby ze słowiańską 
Austrya tylko w unii personalnej pozo- 
stawać. 
Budapeszt 16 lipca. 
Niektóre dzienniki donoszą, że br. 
Banffy powiózł do Ischlu do cesarza dy- 
misyę całego gabinetu węgierskiego. Po- 
wodem przesilenia ministeryalnego ma 
być postanowienie rządu  austryackiego, 


podstawie $ 14. 
Serajewo 16 lipca. 
Pielgrzymi bośniaccy, którzy wybrali 
się byli do Mekki, zostali tu z powrotem 
uroczyście przyjęci. Pielgrzymi złożyli 
rządowi krajowemu podziękowanie za po- 
parcie, jakiego w całej drodze doznali. 
Paryż 16 lipca. 
Pogłoska, jakoby komendant Paryża 
jenerał Zurlinden wniósł przeciwko sę- 
dziemu śledczemu Bertulusowi skargę za 
to, że Ksterhazego pociągnął przed sąd 
cywilny, jest nieprawdziwa. Również nie- 
prawdziwa jest pogłoska o wypuszczeniu 
na wolność Esterhazego. 
„Aurore“ ogłasza list Zoli do preze- 
sa gabinetu Brissona, w którym Zola o- 
świadcza, że żadne ministeryum we Fran- 
cyi nie będzie się mogło utrzymać, dopó- 
ki sprawa Dreyfussa nie zostanie zała- 
twioną. Zola krytyknje oświadczenie mini- 
stra wojny Cavaignaca i twierdzi, że po- 
dane przezeń do wiadomości izby deputo- 
wanych dokumenta są albo sfałszowane 
albo nie odnoszą się wcale do Dreyfussa. 
Krumłow (w Czechach) 16 lipca. 
Namiestnik Czech hr. Coudenhove 
przybył tu dziś. Przyjęto go z wielką o- 
kazałością. W wielu gminach wzniesiono 
na jego przyjęcie łuki tryumfalne. 
Rzym 16 lipca. 
„Ajencya Stefaniego* donosi, że król 
Humbert podpisał wczoraj wieczorem de- 
kret, zamykający sesyę parlamentu. 


Wojna. 


Londyn 16 lipca. 
Gubernatorem wschodniej Kuby zo- 
stanie zamianowany generał Shafter, a 
Santiago zajmą powstańcy pod wodzą 
Garcii. 


EJ 


Nowy Jork 16 lipca. 
* W Santiagu poddało się 13.000 Hi- 
szpanów. 
Madryt 16 lipca. 
* Załogi miast Holguina i Manzanilii 
w pobliżu Santiaga, posiadające załogi 
hiszpańskie nie są objęte kapitułacyą Sant- 
iaga. 
Madryt 16 lipca. 
Królowa zawiesiła na czas pewien 
ustawy zasadnicze, dotyczące praw osobi- 
stych Hiszpanów. 


* 


Madryt 16 lipca. 
Rząd energiczne przedsięwziął środ- 
ki obrony na wypadek przybicia fioty Sta- 
Z Watsonem do brzegów hiszpań- 
skich. 


x 


Waszyngton 16 lipca. 
* W armii amerykańskiej na Kubie w 


przeciągu ostatnich 24 godzin 2. że” —-, 


rzy zachorowało, a trzech umarło na żółtą 
febrę. 
Nowy Jork 16 lipca. 
* Telegram, wysłany onegdaj z obozu 
pod Santjago. donosi, że oddziały Ozer- 


wonego krzyża udały się do Santjago, | dania 


aby tam spełniać funkcye policyjne aż do 
definitywnego zajęcia miasta. Hiszpanie 
w Santjago przygotowują się do wymar- 
szu. Amerykanie i Kubańczycy czuwają 
nad tem, aby żaden chory na żółtą febrę 
lub podejrzany o nią nie dostał się do 
miasta Forty i baterye nadbrzeżne obsa- 
dzą Amerykanie bezzwłocznie, samo mia- 
sto zaś zajmą dopiero wtedy, gdy Hiszpa- 
nie je opuszczą. 
Wiedeń 16 lipca. 

* Koła dyplomatyczne utrzymują, że 
interwencyi między Stanami a Hiszpanią 
podejmie się tylko Anglia. 

Co do warunków pokoju, to Stany 
oprócz Kuby żądają Portorica w zastaw 
za odszkodowanie wojenne. Sam Mac Kin- 
ley nie ma już zamiaru żądać Filipin. 

W Hiszpanii Karliści rozwijają silną 
akcyę. 

Waszyngton 16 lipca. 

* Żądanie generała Torrela, aby Ame- 
rykanie pozostawili żołnierzom  hiszpań- 
skim broń, zostało odrzucone. Toż samo 
zostało odrzucone żądanie, aby odebraną 
im broń odesłać do Hiszpanii. Do godzi- 
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lę roboczą archipelagu. Amerykanie niechę-|nimby można ją wsiąć za podstawę obrad|aby ugodę z Węgrami przeprowadzić na|ny l-szej w nocy nie nadeszła żadna wia- 


domość o oddaniu Santjaga wojskom ame- 
rykańskim. 


Dział ekonomiczny. 


— Przewóz rurek drenarskich. Dyrek- 
oya kolei państ. ogłasza, że dodatkiem do taryfy 
lokalnej II, zeszyt 2 z d. 1 lipca br. zaliczano 
rurki drenarskie, przeznaczone do celów melio- 
racyi rolnych do tych artykułów których 
transport oblicza się wedle taryfy wyjątko- 
kowej II. Z uwagi tedy, że rozporządzenie 
powyższe ministerstwo kolei obniżyło już 
przewożne za wspomniany artykuł do oen 
wyjątkowych przyznawanych dotychczas na 
specyalne tylko podania, staje się wnoszenie 
dalszych takich podań przez rolników mają- 
cych zamiar przeprowadzić melioracye zby- 
tecznem. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń daia 16 lipea. Przed zamknięciem wozo- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 15350, Kredyty węgier 
skie 393:25, Anglo-banki 156-750, Unionbanki 296-—, Losy 
tureckie 59'90, Staatsbany 357*—, Tytoniowe 13454, kolei 
Elbethal 262-05, Bank dla krajów koronnych 226:50 Bank 
związkowy 266-—, Węgierska renta papierowa 99:05, Kre- 
dytowe ziemskie --* -, Kredyty 359' —, Rima-Marania 
252-—, Bubel papierowy —— 

Budapeszt dnia 16 ne Przed zamknięciem wozo - 


rajszej gierdy notowano : Kredyty węg. ——, ęg. po” 
życzka prem. 158 —, Roe bank kredyt. 393-25, Wọ 
gierski bank eskontowy 209'50, Węgierski bank hipote- 


ezny 249:50, Węgierska renta koronowa 99*—,  Rima-Mu- 
rania 252 50, 

Berlin dnia 16 lipca. Przed zamknięciem we zo raj 
szej giełdy notowano: Kredyty 230'—, Stsatsb any 151 — 
Lombardy 38:50, Losy tureckie "—. 

Wiedeń d. 16 lipca. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 10 minut 80 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359'25, węg. zakład kred ye 
towy —'—, anglobauki —'—, lenderbanki 226:50, koleje 
państwowe 858'- , elbethal —*—, akcye tytoniowe 134-60 
alpiny —'—, losy tureckie —*—, unionbanki t 
ruble ——, renta hiszpańska ——, 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 16 lipca. (Przedruk z urzędowej „Ga- 
zety Iwo wakia). Pszenica 10°75 do 11:50, żyto 875 
do 9'50, jęczmień browarny 0*— do 0:—, jęczmień pa- 
stewny 6:50 do 7*—, owies 8 — do 8'25, rzepak —*— do 
„ groch T— do 725 wyka 6-— do 6*75, nasienie 
lniane —'— do —*—, nasienie konopne —'— do — — 


bób —*— do —*—, bobik 7*— do 7:26, hreczka 9" — do 
950, koniczyna czerwona galie, — — do —'—, szwedzka 
—— do ——, biała — — do — —, anyż —— do —— 
zukurudza stara 570 do 5'80, nowa—.— do —*—, chmie 


—— do '—, chmiel nowy na 56 kl. od 50— de 
6b'-—, spirytus gotowy 1675 do 17-25, na termina od 
1425 do 1525 tymotka —'— Waranty — — 
o ——, 
Sprawozdanie z targu żbożowego na Klsparzu. 
Kraków d. 15 lipca. 
szenioy na dzisiejszym targu było 


0 =— 


Zapotrzebowanie 
silniejsze, niż we wtorek, i pszenica poszła w górę o 30 
do 30 centów na 100 kiłogr., a za najlepsze gatunki pła- 
cono nawet wyżej. Dowozy żyta z powodu zwyżki osta- 
tnich dni zwiększyły się znacznie, eo wpłynęło na obni- 
żenie się en, tak, że żyto płacono około 20 et. niżej, niż 
we wtorek. Ceny innych produktów utrzymały się przy 
ni: znacznych trausakcyach niezmienione. 

Płacono pszenicę białą n. 11:80 du 11'90 zł., czerwoną 
nową 11-50 do 12:16 zł, żółtą n. 1150 do 13— zł, żyto 
9.0 do 980 zł, jęczmień browarny —— do—'— st, 
na paszę 7'80 do 8:50 sè, owies od 8— do 9— sł. 
owies du siewu 0'— do 0*— zł. Koniczyna ozerw. 
— zł, biała — do —. rzepak —'— do ——, wyka od 
0:— do 0:— sł. bób 0*— do 0— st, kukurydza 0*— 
do 0—, Wszystka „a 100 kilogramów. 

Hank gelicyjski dis handlu i przomysła. 

Wiedeń dnia 16 lipca. 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 
senice na jesień 8'75 do 8'90, żyto na jesień 799 
0—*—, owies na maj-czerwiec —*— do —'—= owies na 

jesień 591 do 592, kukuradsa na lipieosierp. 5'32 do 

6'35 kukurudza na wrzesień-październik 5634 do 535, 

rzepak na sierp.-wrześ. 18760 do 12:70. 

KE kentyngentowy 10.000 1. ©) zaraz do od- 
s 0 —=—, 


—"— do —— 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 lipca. 


Hotel Europejski. Hr. E. Starzeński z Ko- 
łomyi, hr. M. Kruzenstern z Niemirowa, dr. 
Nebenzahl z Sanoka, A. Grünbaum z Saatz, 
M. Weygartowa z Podlisek. I. Kapko z Luba- 
ozowa, St. Stępiński z Krakowa, K. Sohulo z 
Wiednia. A. dr. Czykaluk z Tarnopola, pułk. 
Te Bei z Stanisławowa, W. Biechoński z 

orlio. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redskcya nie odpowiada). 


M. FREILICE. 


, Specyalista bandaży, uprzyw. przez Wys. e. k. Mi- 
nisterstwo handlu we Wiedniu do wyłącznego wyrobu u- 
lepszonych bandaży na przepukliny swego własnego po- 
mysłu, przeniósł swoje mieszkanie z ul. Szpitalnej 1. 4 
na ul. Grodecką I. 35 we Lwowie i poleca się wszystkim 
cierpiącym na przepuklinę. Setki świadestw i podzięko- 
wań do przejrzenia. (Lwów. Impresa), 


i 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca, 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
Muster urmaseh.end. 


Doppeltes Rriefporto nach der Schweiz. 


G. Henneherg's Seiden-Fabriken, Ziirich (K. & K. Hofiieferant). 
wiz O Z D 


UPERFEOSFATY 


kostne i mineralne, 


wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy środek nawozowy; 
z kwasem fosforowym dla wszelkich gatunków roli 


zawiera 10— 20%% w wodzie rozpuszezalnego kwasu fosfoforowego. Zawar- 
tość składników gwarantowana, towar auszony i starannie przesiany. Naj- 
niezbędne do je- 


BRAUT-SEIDE « 


bis f. 14.65 p. Meter — ab meinen eigenen Fabriken — 


KT 
nę 


Wolna od bakteryi 


Woda do picia 
jest niezbędną potrzebą dla każdego gospodarstwa, dla 
fabryk wody sodowej, brewarów etc., szezególniej w okolicach 
gdzie jest niezdrowa woda Ogólny pożytek dostarczają pojedyneze ek. uprz X 


Filtry Berkefelda 


które wypróbowane w pierwszych bakteryologicznych stacya :h 
Ewropy, dcsierczają czystą, wolną od bakteryj wodę. 
Skłał u Wilhelma Briicknera & Co w Wiednin 
II, Baumgasze Nr. 517. 
ani a go * Fabryka oeutralnego ogrzewania | wodociągów. 
Fabryki sukna I wełnianych mater] Ilustrowane eenniki gratis i franeo. g 


Moritz Schwarz, Świtawa «s , 


Zwittau) Morawa. 


Wien 


Kto Fikupuje 


wełniane materye na ubrania, okry- 
oiae, uniformy, które aa trwałe, nie 
traeq, kolorn i dobrze się noszą. Ta- 
kowe -ostarcza nawet w najmniejszych 
ilościach także osobom pr: wataym po 
rzeczywiście fabryczuych cenach : 


Hótel Habsburg 


M. mafikowg$gzanzeo D. 

Dom pierwszorzędny -w śródmieściu, w tym czasie znacznie rozszerzony. 
Urządzony z największym komfortem. Ceny pokoi od 1 zł. 50 et. i wyżej 
włącznie z usługą, elektryczuem oświetleniem i ogrzaniem. Winda osobowa 
i kąpiele w domu. 


ETTE ETDE h 
D 


rychlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza Bię ; 
siennege użytku, nawet przez podwójną ilość KN fosforowego w ey- 
trynianie amonowym rozpuszezalnego, nie do zastąpienia. — Dalej : 
Mączki kościane, Saletra chilijska, Siarkan amonowy, Sole po- 
tasowe, Kainit , Specyalne nawozy dla zbóż i roślin okopowych. 
Themenowski patentowany gips superfosfatowy dla nasiewania 
koniczyny i konserwacyi gnoju stajennego, Wapno dla karmy etc. 
dostarezają i wytrzymnją wszędzie konkureaeyę 


Fabryki kwasu siarczenego A. 8OER. AM ' Lnadanbnrgn, W Thome- 


i nawozów sztucznych . nowię i Lisek koło Rostoka. 
Biuro centralne w Pradze, Meinrichgasse 27. 
Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny : 2875 


M. Sobel i H. Margulies, Lwów, ulica Wałowa 25. 


Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelazne na kontynencie, najra- 

sr onalniejąra kuracya wschodniej Europy, u podnóża Dorny i Złotej By- 

strzycy. Sezon od 1. czerw.a do 30. września. Na ostatniej stacyi kolejowej 

impolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuń- 
skie i węgierskie okolice wozem , konno i na tratwach. 


| DORNA, Bukowina. | = 
nw JE || REÓ 


W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo- 
dniejszych systemów kąpiele, kuracya A RZ obsługiwana przez personal 
wyówiczony w klinice prof. Winternitza. Żętyca, kuracya mleezna, głębokie 
źródła, kanalizaeya. W nowo otwartym hotelu zarezerwowane są pokoje od 
15. lipsa br. do zamówienia. Informacyj udziela lekarz zakł, Dr. Artur Loebel. 
E ME UPRA ZESĄ 


w 


GRAND HOTEL NATIONAL ,, 


Od dawna znany, hotel familijny, nowo u ządzony, %2,0 pokoi ol złr. 1*— 
wyżej wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
pałożenie dla zwiedzających jnbileuszową wystawę, Ceny woale nie hędą podwyż- 
szone. Dworce kolejowe, parowce i stacya wylądowania w pobliżu. Tramwaj ko 
omnibus z domu we wszystkich kieruukach. Znakomita restanraoya. 


Winda osobowa. F. M. Mayer, właściciel. 


wvyiedeń 
.„ Taborstrasse 18. 


« wiosenne i letnie ma 
Nowości ubrania męskie, Kam 
garo  Szewiot, Loden i materye na 
mundury, od najtańszych do najlep- 
szych gatunków. Przesyłka za zaliezką. 
Nie odpowiadające bierze się napowrót. 
Wzory na które nie robi się zamówień 

93 


2768 
276 
nprasza się odsyłać. 


| Ekstrakt -orzeci 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 


De WEAD. NIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


Kazania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta 
w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował 
ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z niemieckiego. 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr, 6:75, pocztą o 42 ct. więcej. 


-RORNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


| sę kolezasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 4*— za 100 metrów. Satka 
żelazna lakierowana do osłony okien po 
złr. 1*-— za metr [] poleca Piotr Chrz4- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, piae 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
MORELE t świeżo rwane, kosz 5-cio ki- 
lowy franco złr. 1'90. Righetti, cu- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 17 Lipca 1898. Nr. 196. 


W Antlseptyczna, usuwająca odór z ust 
(Dr. ©. M. Fabera 


| ekarza 6. p. cos rza Maksymilia na I. ete. 


Do racyonalnego pielęgnowania ust'i zębów” 


JEUYPTS WODE DO UST Samen 


Aastr.-Węg. pätonti! — Mentfen'hónorable Pats 1878. Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Tainże również do nabycia: o't k. udrz, Päta do ust Dr. © M. Fabera. 


YSTAWA * JUBI i USZOWA Jego c. 1 k. Wys. Areyksięcia Ottona 
Otwarcia? T. maja. WIEDEN 1898. Zamknięcie 8. paździóraika. 


Rotunda i park w c. L Praterze, 
Przemysł, Góspotżtstwd, Leśnictwo. Wystawy specyalne: Urania, Hala dla mio- "uu 
dzieży, Piekarstwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrzuej. 


= 


ra 


otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jò- 
zefa i. p d najwyższym protektoratem 


Grabowe deski 


Dostawcy, mógący dostarczyć, 
zechcą nadesłać swoje adresy pi 
literami: P. 8. 1120, do Rudolfa 
Mosse w Pradze. 


Losy wystawowe po 80 'ot..| Każdy lon' 


Ofcyalta biuro sprzedaży na jnbil. wystawę 


= 2 ma 100.000.) tira i iar" Wstęp 40 ct. 
Krople do zebów Pyan 1 : 0 aitości. Ier A BP mea e hak w BĘ W środy, niedziele I święta 30 ot. 
í 


dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 4) i 60 cti Werf 
Lwowie w aptece P, Mikolaschw, w Stry- 
ju w aptece J, Drągowskiego. 365 


Odezwa do matek! 
Q Kto chce knpió dziecinny wózek, niechaj zażądw PO 
* cemmika' (gratis i franco) z nowymi hygienicznymi wózkami do 
, siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć, 

) „ k. vpra. właściciel, Tr" 
L. Baumann, Wien, VI. Millergasse 6 
Przed zakupem bezwsrtościowych naśladownictw 
ostrzega się. Prawdziwe mają na spodzie wózks o- 
bok uwidocznionę matkę ochronną. 


Najlepsze czerńdło na Świecie! 
ja Kto obee mieć bar- 
dzo ezarnć' obuwie, | 
świecące: i trwałe, 
niechaj kupuje 


Fornolendt' a 


p czetiidło do obuwia 


100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnia i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka‘ 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło” 


kiernia, Zaleszczyki. — Główna wysyłka|| 2; e x 
nia przyjmuje kudwig Oestørreicher, t R 

more ay VIII. Deutschgasse &, Budapest. x 3 Z RES i dle o tylk pI c 7 
NG wyb ane Taipigpniejize, " ko- s piej wani z i 

szykach 5-kilowych franco za zalicz-| _, Y A | al <<2 br ©. 
ka po złr. 1:85 rozsyła Ch. Sternschuss| Firma WIKTOR BERGER: Grene barwy skórzanej . j 7,1 T. 
Zaleszczyki. 12 Lwów, Akademicka 8 g Wmas do nabye a. figi" 

= 1 Ne PE A lonk DTH Fabryka | 

y z582 urząd poeztowo-telegra- Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny $o n kia z de 

fiezny potrzebuje zaraz do zastęp-|GSJKF AJD ROWERÓW. E | plao Smolki I. 5 
stwa rutynowanego ekspedytora albo to Skład główny : 


ekspedytorkę, Oferty z warunkami pod: 
„Posada“, Alministracya „Gazety Nar“ 


2 TO CHCE cokolwiek ogłasz?ć, raczy 
zapamiętać, że najtaniej wszelkie ogło- 
szenia uskutecznia w dziennikach Biuro 

„impressa“ Sykstuska 30. Lwów. 
przerabia stare materace (3 


Za 2 zł 

a £ i. poduszki) Józef Schuster 

Kopernika 5  Drelichy na poni od 
96 


60 centów. 

„æ na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, "w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn- Brzeżany. 


Bardzo tanio do nahycia 


I2-konny motor gazowy 


budowy Langen & Wolf oraz do tegoż na- 
leżący suwak zapasowy, antyfinktuator ga- 
zowy i chłodnik , wszystko w bardzo do- 
brym stanie, pod gwarancyą, E. Millera 
następca August Warchałowski , Wiedeń, 
XVIII/1 ulica Antoniego 58. 2927 


Wyłączna sprzedaż 


wspaniałego portretu cesarskiego z pas- 
partou , w ramach lub bez, jest do odda- 
na. Przedmiot, który powinien się ro 

zejść w najszerszych kołuch łaskawe 
zgłoszenia pod: „Sehr Rentabel 2824“ 
unkutecznia Rudolf Mosse, Wien. 


Pończochy, pończoszki, 


skarpetki *" 
poleca najtaniej 


skład pzócięn i stołowej bielizny 


ju osi 1 ulu 


ANTONI GUDIENS 


Lwów, hotel Europejski. 


Kupiec młody 


z działu drogueryjnego, z dobremi 

rekomendacyam:, znający pojed. 

i podw. książkowość, poszukuje 

miejsca w  większem przedsię- 

biorstwie. Oferty pod: S. 12 „Re- 
clame“ Poznań. 


SZDSZ" 


o farbownnin siwych włosów, 
wynalazku 


(W) 
f 


j A. Maczuskiego, w wieonis i; 


A hurtownie III 2 Erdbergerlande 2 5 


ezęściewo E£. Kńrntnerstrasse 22. į? 


Ekstrtaktem tym, który wyrabiany jest H 
zielonych łupin orzecha włoskiego, 


Z ZZOZ ZZ Z Z Z O Z Z Z O a, 


ap". - przyjmuje zamówienia na 


A 
A 


i nę ky Sè 


hulerstr. 2f 


oryginalną. pszenicę banatkę 


N ft y henki oraz wszelkie inne 
l a 4 : 

aL0W6 KIC odmiany: pszenicy i żyta. 

Z] - ży w rozmaitych witi- > ; 
Ceny ściśle fahryesne. Qwarancya nieo- (O 3 kościach, szybko go N , Woz w SZT ? CZNĘE 
oda WEkY pięc A NA Y U 
i kompletne ubranie. asny owy r -n ust. cenniki gratis 
warstat reparacyjny. Cenniki ilustr. gratis, Ala I CHR, GARMS z gwarąncyą za procent i jakość składników, żużle prawdzi- 

O . fabryka żelaznych we nfemieekie oraz maszyny rolnicze dostarcza w najlepszej 

| pom. | NONE | s * leców jakości i po najtańszych cenach 


Bedomieh (Czeoñy) JJ. | z ANK ROLNIG szc 


Biuras Banku rolniczego otwarte od 15. czerwca do końca 
sierpnia br. od godz. 9 do 8 po południu. 


m Przewyborne w smaka i zapach Gag 


HERBATY CHIŃSKIE. 


a mianowicie: 1, kilo 
Nr.0. Assam-Pecco Mandarin, aro- 
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca ©. zł. 


starp i nowe sprze 

© daje majtstitej” 
Emit_Wbinór | 
i, salnt Nease 2. | 


5 


a 


n 1. Taszw, perła Chin, żółtokw. w a ; az Ta ng i <- i - 
ATOMALYCZNA „. nit e z 4.” A ; 9” f 

» 2. hmtojęza-pacta biaia”) Filip > Póschiniger CYRYL ZVERINA 

» 3. Nandzyn, czarna, Pierwszy w Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 2887 


zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . 6% 
4. Souchong czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot. 
n 4!/4.SoGehonq arom. a mało nark. 
zbiór wiosenny . s 
5. Congo, famil. bardżo dobre 
„ 6. Proszek herb. Wysiewki z h. 
n 7. Okruchy herbac. z najl. herb. 
połeca handel 


St. MARKTEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


0 fabryka strzelb w Forlach Glaryntye) hurtowny hapdel masarski poleca wyborowe szyn- 
ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku 'po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 
rzetelna. Oenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

a 


n 
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Pu li "Ta u | 
ubliczne. oświadczenie ! 
Podpiśsuj Zakład artystyczny, ażeby uniknąć: niemiłych wyd. lań 
artysty cinio fadołniottych Madzi, peatańdwił na cj: krótki a do W. 
łania wyr się wszelkich korzyści lub zysków. 

My dostarezamy 


WE” tylko za 7 zł. 50 ct. gig 


nie'edwie ra połowę własnych kosztów 


Portret naturalnej wielkości 


(popibtrsie) 


w wspatidyci, eleganckich, w czarno złoconych barokowych ramach, 
których wafEóż8 Wyhosi przyńajmniej 40 złr. 
; Kto katwak życzy uobie” mieć portret włósny, żony, dzieci, rodziców, 
iodzeństwa lub swoich Lajdrqższych nawet dawno zmarłych, krewnych al- 
bo przyjaciół, dechóć Yadenłać Fotografią w jakiejkolwiek pozycyi a otrzy- 
ma po MM dnimsk portret, który go zapówne najmocniej zadziwi i zachwyci. 
Skrzynka do opakowania liczona będzie p> cenie własnych kosztów, 
Zamówienia: ńa pórtret 4 załączeniem fotografii, którą się z ukóńczo- 
hya Lt = akoda zuro będą przyjmowane tylko aż do od- 
wołania po powyższej cenie za pobraniem pocztowem lub pobrzedniem 
hudestaniin Sakóżyto Gd io p Ą = $ 


' PorttaiteKnast-Anstalt „Kosmos“ Wien, Mariahilferstrasse 116. 
Be Ze znakomite Hamienne wy Kończenie portretów i podobieństwo skła- 
da się gwdrancyę. "WMG Niezliczone uznania i listy dziękczynne są dla . 
każdego do, przejrzonia,,.. „w = IRE 


odznaczen a wiela medślami i złotym krzy- 
żem zasługi z koroną, poleca znakomicie 
wykoniió Gtrżelby dobie óstrżbłshi w ok. 
zakładach doświadczałntch, urzędowkie 
wypróbowane, po migrnych cenach. Za 
ubrą robotę i dobre s'rzały | 
: Conni darmo. 


> 


A N = 


BO et. 
GŻÓWNA Wygrana 


za sb ciągnienia. | 


| JI koron i 8 raz 
a ' 


zotówką z potrą- 
g 4 J o, 4 
Losy jubileuszowej wystawy po 50 ot. pole-- 


cenie 
caja: M. Jonasz Kitz i Stoff, £orman & Fei- 

genbaum, M Kiarfeld , Gustaw Max, 

Kreyser, A. 


Tylko 


(i 
cigg 


Stroh, Samuely & Landau, Sehelleouberz © 
Schellen borg i Syn, Sokal'i Lilien. 


Linie Miolandyn-Ameryka. 
Przewóz jedho lab dwarazowy tygodniowo >° 991b 
z Rotterdamu: do Now, Yorku. 
Biuro dla kajut: Wión, I. Kolowratrieg % 
Biuro dla pokładu: Wien, 1V., WsfrfińgorgasBe 7 A. 


Kajuta I. klasy : _ Kajuta II. klasy: ; 
od 1. kwietnia do 31. paźąź. Mrk, 290—400") of 1, sierpnła do 15. października 'Brk, %00 
od i, listopada do 31. marca Mrr. 230—320 nd 16, października ao $1. lipca Mrk. 180 


*) Zależne od położbnia t wielkości kajuty oraz chyżóości 1 slegaficyi parowca. 
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| 
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Wszełkie kupony 


A 


Na nalewki 


p 


pkns jest bogactwem! Piętnnść jst potega! 
a sny io ay. Ee Pogg Sehala 


osiągnąć, jest dotąd jedy- 
ny środek piękności przez 
dostawczyni dworu krół.-sarb., Wien, I., Grahsu 14 A 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 
Ñ £ dla każdej z Pań 
Peudre Ravissante gó ze tiedyro: 
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią. 
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powiosą 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładra 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory ro*- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadają 
, każdej kobiecej twarzy lsniącą, młodzieńczą świo- 
Żość Jest to jedyny puder, |po którego użyciu mo- 
żna [się myć bez uszkodze ia tego senzacyjnego 
a Cena I pudełka 2 złr. 50 ct, i 1 złr. 
j ct. 
odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 


a E az 
Gróme ravissante i elastyczna, a na wieczory powinna go każda z pan 


używać. Cena za jedną eegiełkę 1 ztr. 50 ct. 

+ Ara Mi zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest nijzna- 
Eau ra vissante komitszym pewnym w skutku środkiem kodlstowami 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. — Cróm, wod i puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medałami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. i 


SĘ -. 


| Główny skład: Rosa Hchaffer, I. Graben 1%, Wiem. 


„Mórathon* 
„Mórathon' 
„Mórathon* 
„Mórathon* 
„Mórathon* 
„Moórathen* 
„Mórathon* 
„Mórathon* 


Do nabycia wszędzie , oprócz w trafi- 
kach tytoniu. Gdzie nie ma składu, posy- 4 
łamy za pobraniem od złr, 1-26 franco 
z głównego składu : 2920 | 


MÓratha 
droguerya pod Bobrem w Graou. 
Dla odsprzedających znaczny rabat. 
Pakiet oryg. 30 ct., pakiet próbny lv ct. W 
Główny skład: Felix Grienstaldi, Wian I. I 
Sonnenfelsgasse 7 Telefon Nr. 3491. | 


Czyni każdy tytoń 
do fajki smacznym, 
odejmuje zły za- 
pach, udzieła wy- 
bornego smaku, » 
jest mięszanką ro- 
ślin; prawnie za. 
strzeżona. 


SZCZAW NIC 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 


Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i żelaziste, skuteczne w początkach 
suchot, po zapaleniu płne, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cier- 
pieniach żołądka , kiszek , wątroby i hemoroidalnych, przy wytwąrzaniu się 
kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych , w niedokrewności 
w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych po influency. — Kąpiele mi- 
ueralue , zakład hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra Kołą'z. 
kowskiego na Miodziusiu, kąpiele rzeczne itd. Zakład inhalacyjny, ku- 
racya mleczna, żętyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Ściberowski i pię- 
ciu lekarzy zdrojowych udziela porady, Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz, 
Sezon od 20. maja, Zamówienla na mieszkania przyjmują zarządy zakładów 
„Górnego* i na „Miodziusin*. 2834 


Md E trawieniu, etz NI i kiszek, hemoroł- 


dom, cierpieniom wątroby, blednicy, uderzeniom krwi jest. zalecaną 


Schóringa esencya pepsynowa 
wedle przepisu tajnego radey prof. De. Q. Lieerelcha) ze świetnym skutkiem, 
Działa w wybokim stopniu na podniecon- apetytu, wzmocnienie -żełądka+! 

3512 


" 


dobre trawienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 


Sohering's Grüne Apotheke, Berlin N 


LINOLEUM” 


„a adj mm. grube, w jednym kolorze złr. 225, deseniowane złr. 2'55 za metr C] 
a J -95 
lila 1440 „> z (46 TE, irasa 


nm ” n D n ł n 
n ajtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 


umywalnie i duża dywany. 


F. C. Gollmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3. 


JOOGI 


PUDR KSIĄŻECY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko mała pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 et., większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze , liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 


( 


,trunatny i czarny; nadając wlosoin naj- i 


5 uujłatwiej i najpewniej farbować można 


I OTK. Loam, lora Azetyn Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 
25 sy na ry: 14) p 


wylosowans papidry Wartościowe) 


Dad 


wypłaca 


spirytus ajezyicieiazy IGZYONAJ 


a dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że% > 124 j : ; MYDLA KOSMETYCZNE 

że kalor ten przy myciu nie schodzi. ni bez pótrącónta prówizyi lub kosztów 

i 1 ik. ckstraktu orzechow. Zł. 8 " i mat aia fi usuwa piegi i żółto brunatne plamy e twarzy 

a $ > a 1.5 PA 3 "A i 3: a , = r żę , 

È L'stoik pomady orzechowej „ 2.— [a „Esprit de vin Marqué d'or* KANTOR i WYMIANY Cena 60 centów. 

pi p 7 " „Log poleca e. k. uprz. „U 

a i fakon olejku orzechowego „ A "R RAFINERJA SPIRYTUSU c. k. uprzyw. 7: 

PEE + ja z R P | n X BW J j DÈ * ; T „ * 4 p ~ 3 8 , 4 G , a Ś s A n 

morearen J. A, BACZEWSEIEGO |fe. akoyjnogo Banku hipoto.snego, JAN IHNATOWICZ 
APA kupić zwracać w rę Ag $ = = A - ; s E poleca w sklapach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 


e. i k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE. 
Pocztą 5-kilowe posyłki pojóżnhośći 5 litr. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 


: ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
łókalu partórowkko-w gmachu bankowym. 


myślą Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 2. i 


PEPTON MIESNY 


jest, z powodu swej nadzwyczajnej lekkości do trawienia o wysokiej wartości spo- 
Żywczej, znakomitym środkiem do wzmocnienia sił osłabionym, chorym, bezkrwi. 
stym, zwłaszcza cierpiącym na żołądek, dla pielęgnacyi chorych jest nieocenionym 


| POZZO o 


:obowy tw) 
znajdaje sie "wiele f 
eh mi T 


kotak t or WYP 


+ y — 


TOELT 


EXTRAKT MIESN 
tylko wtedy prawdziwy, jeżeli jest podpis w poprzek Liebigs, niebieskiem pismem. 
Wszystkie największe książki kucharskie chwalą i polecają go do poprawienia i 


wzmocnienia zup, sosów, bigosów i wszystkiech możliwych potraw mięsnych. 


EA 


J: Friedrich. A A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów techniczdych, gospodartzych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa © pokrywania -daeków, -Gement; Gips; Wapno hydranticznć. Nowy connik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. - 


wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kośtecki, Z drukarni i littografii Pillera i . półki, 


